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Prezes gabinetu hr. Taaffe już w najbliższych 
dniach ma powrócić z Ellischau do Wiednia ce- 
lem odbycia konferencyi z ministrami ze względu 
na zbliżającą się sesyę parlamentarną. Wobec krą: 
żących pogłosek, iż mają zajść pewne zmiany 
w gabinecie, cytują dzienniki wiedeńskie nastę- 


br Paca Jak długo mam siłę kierować spra- 
wami całego rządu, nie mam też powodu do po- 
wierzania nikomu naczelnego kierownictwa admi- 


gwałtownie na staroczeską większość w 
miejskiej i na b 
czechów z człon 


pędzić demonstrantów. i 
W Węgrzech zwołany był na wczoraj trzeci 
wiec katolików węgierskich. Minister spraw we- 
wnętrznych p. Hieronymi zabronił jednak odby- 
cia wiecu, podając za powód niebezpieczeństwo 
cholery. Jak się dowiaduje Vaterland, na wiecu 
tym miało być dane basło do dziękczynnych 
enuncyacyj dla Papieża ze strony katolików wę- 
gierskich za znaną encyklikę, jaką Ojciec św. 
wystosował do biskupów węgierskich. Powstała 
podobno pierwotnie myśl, aby zabronić odczyta: 
nią tej encykliki z kazalnicy, lecz później odstą- 
piono w kołach decydujących od tego zamiaru, 
a Pester Lloyd pisze, iż w słowach Papieża nie 
widać zachęty do walki kulturnej, lecz owszem 
enuncyacya ta zawiera wyrazy mądrego oportu- 
nizmu, który w praktyce może doprowadzić do 
tolerari posse. j 
Cesarz niemiecki kończy swoją podróż tak, jak 
ją zaczął, wśród radosnych okrzyków ludności 
anekiowanych prowincyj. Strasburg przyjmował 
go równie serdecznie, jak Metz, a przemowa Wil- 
helma II do burmistrza alzackiej stolicy, była wy- 
jątkowo łaskawa. Cesarz chwalił Strasburg, jako 
jedno z najlepszych niemieckich miast i wyraził 


PASAN E. 


August Cieszkowski. 


— p p p 


(Dokończenie). 


Druga z koiei praca filozoficzna Cieszkowskiego : 
Gott und Palingenesie nie mniejsze od pierwszej 
miała znaczenie. Mickiewicz W wykładach pa- 
ryskich o literaturze słowiańskiej podaje treść jej 
w 22-ej lekeyi z dnia 6 czerwca 1843 w następu: 
jących slowach: „Duch ludzkości, działając 
w ciele i na ciała inne, wyrabia się sam 1 wyra 
bia naturę zewnętrzną. Każdy owoc jego pracy 
jest jego nabytkiem, nie jako złożonym w jego 
myśli, ale jako wsiąkłym w jego jestestwo. Co- 
kolwiek człowiek zdziała na ziemi pod względem 
moralnym, nie ginie z jego śmiercią, ani ze 
śmiercią ludzi, na których wywarł działanie, ale 
pozostaje w jego duchu, jako ślad „przechodu po- 
między ludźmi i razem jako uczucie siły już do- 
świadczonej. Istotą więc naszej jednostki nie- 
śmiertelnej jest wyrób. ducha, jest to, cośmy 
wyrobili sami, przez siebie 1 dla siebie, dobywa- 
jąc całą siłę z siebie samych. To właściwie sta 
nowi istotę naszego ducha i nasze prawo do nie- 
$miertelności, którego nam nikt odebrać nie może. 
Ludzie, którzy stanęli na tym szczeblu, nie mogą 
wątpić, że są nieśmiertelni, jak ci, którzy chodzą, 
nie wątpią, że mają władzę ruszania nogami. Co 
duch poznaje, co z głębi siebie dobywa, to nie 
pochodzi ani z myśli, ani z wrażeń zewnętrznych, 
ale, jak Cieszkowski nazywa, z intuieyi. 
A w lekeyi 23-ej z d: 13 czerwca 1843 r. tak da- 
lej powiada: „Cieszkowski przyszedł do poznania 
ducha. Człowiek, który wznosi się do tego sto- 
pnia, gdzie już bezpośrednio wewnętrznie czuje 
się być nieśmiertelnym, gdzie już nabywa prze- 
świadczenia, że jest synem Boga, że postępuje ku 
Niemu, taki ezłowiek tylko może miee nezncie 


Europę, że w Alzacyi i Lotaryngii istnieje zale- 
dwie szczupła garstka malkontentów. O działaniu 
tej podróży na Francyę pisze Köln. Ztg: „Trzeba 


skiegc 


zupełnie są jasne; pewne jednak światło rzucają 
na nie wywody angielskiej prasy, która bardzo 


|w jaki sposób, czy przez warsztaty okrętowe, czy 
przez dyplomatyczne kombinacye. Potrójne prze- 


przekonanie, że mieszkańcy Strasburga również 
są zadowoleni z połączenia z Niemcami. Prasa 


niemiecka z wielkiem zadowoleniem podnosi re- 
zultaty cesarskiej podróży, która przekonać miała 


być na to przygotowanym, że lotaryńskie uro- 
czystości podniosą nastrój „rosyjsko - francuskich 
festynów w Tulonie do najwyższej potęgi. Oko- 
liczność ta wcale nas nie niepokoi, tem bardziej, 
że już. się o, aby zbyteczny zapał Fran- 
cuzów został ochłodzony przez inną manifestacyę, 
która ich. przekona że zachcianki francusko-rosyj 
rzymierza, znajdą w Europie dostateczną 
przeciwwagę.“ Grożby niemieckiego dziennika nie 


żywo omawia kwestyę, utworzenia stałej eskadry 
rosyjskiej na morzu SŚródziemnem. Daily Tele- 
graph pisze z tego powodu: „W każdym razie 
to ul się wzmocnić i zachodzi tylko pytanie, 


mierze jest tylko zastosowaniem zasady wzajem- 
nego ubezpieczania się na polu politycznem, a prze- 
miana jego w poczwórne przymierze byłaby tylko 
wówczas nowem potwierdzeniem tej zasady.* 
Silne wrażenie sprawia w całych Niemczech 
wiadomość, że komendant 8 korpusu armii, bar. 
Loë, zamianowany został jeneralnym pułkowni- 
kiem z rangą jenerała - feldmarszałka. Baron Loë 
spełniał obowiązki dowódcy przy ostatnich mane- 
wrach i odznaczenie to przypisać przedewszyst- 
kiem należy jego znakomitym zdolnościom wojsko- 
wym, które właśnie podczas manewrów na jaw 
wyszły. Powszechnie jednak przykładają w Niem- 
z ikże pewne polityczne znaczenie do nomi- 
nacyi Logo, który jest katolikiem i był nieda- 
wno reprezentantem cesarza na jubileuszu papie- 
skim; prasa bismarckowska wymieniała zawsze 
Loógo, jako kandydata stronnictwa centrum na 
stanowisko kanclerza państwa. Nowy feldmarsza- 
łek uważany jest zatem teraz za męża przyszło- 
ści. Równocześnie z wyniesieniem Loëgo zamia 
nował cesarz znanego katolickiego parlamentarzy- 
stę Schorlemera rotmistrzem obrony kraj. Schorle- 
mer, poróżniony wprawdzie teraz z większością 
SAWA jest zbyt wybitnie polityczną osobistością, 
iżby w nominacyi jego nie miało być także poli- 
tycznej myśli. 
j ił Francuzów, wywołany zapowiedzią przy- 
bycia eskadryerosyjskiej, jest już teraz tak wiełki, 
że trudno sobie wyobrazić, jakie przybierze roz- 
miary podczas samych odwiedzin. Miasta francu- 
skie współzawodniczą z sobą pod względem świe 
tności przygotowanego przyjęcia, a socyalistyczna 
municypalność Tulonu jednomyślnie uchwaliła 
udzielić kredyt nieograniczony komisyi, organizu- 
jącej uroczystości powitalne. Ale oprócz festynów, 
uczt i balów, odwiedziny tulońskie przyniosą Ro- 
syanom praktyczne rezultaty. Potwierdza się bo- 
wiem wiadomość, że dla umożliwienia Rosyi utrzy- 
mania stałej eskadry na morzu Śródziemnem, rząd 
francuski pozwoli na utworzenie rosyjskiej stacyi 
węglowej w jednym z portów francuskich. Stacya 
taka zapewni Rosyi znaczne korzyści, pozwoli jej 
bowiem nagromadzić znaczne zapasy węgla, bez 
którego obecnie żadna flota nie może długo utrzy- 
mać się na morzu, na jednym punkcie, i uwolnić 
w ten sposób swoje parostatki wojenne od konie- 
czności zakupywania węgla podczas każdej dal: 
szej podróży od prywatnych handlarzy. Rosyjskie 
wojenne statki nie mają prawa przejazdu przez 
Dardanelle, nie mogą więc zaopatrywać się w wę- 
giel w swych portach czarnomorskieh w Odessie, 
Sebastopolu i Mikołajewie. Zorganizowanie zatem 
stacyi węglowej w Ajaccio, Marsylii lub Algierze, 
będzie znakomitą przysługą dla Rosyi, a fakt ten 
ma o tyle polityczne znaczenie, że nie było do- 
tychczas przykładu, aby mocarstwa morskie nada- 


pewności moralnej. Była ta prawda bardzo sta- 
rożytna, a przecież nieznajoma filozofom: Ciesz- 
kowski wydobył ją i wyłuszezył dokładnie.“ 

Ojcze nasz, to poemat filozoficzny, rozsnuwają- 
cy dalej myśli, złożone pierwotnie w Prolegome- 
nach. Wstęp wspaniały, zawierający porównanie 
chwili obecnej z chwilą upadku starego Rzymu, 
przypomina treścią przedmowę do Przedświtu. 
„Stroi się świat, jakby na gody, przy pogrzebo 
wem łkania głodzonych lub mordowanych naro- 
dów... W sprawach publicznych prywata, w pry- 
watnych zakała. Próżncść się święci, a cnota pró- 
żnuje. Świeckie ramię zwszeteczniało, duchowne 
zgrzybiało. Bożego słowa każden używa, albo 
nadużywa, ale nikt w niem nie żyje, ni ono nie 
żyje w nikim. Braterstwo ludzi i ludów się głosi, 
a kainowe zbrodnie przeszły od ludzi do ludów! 
Tu postęp występkiem — ówdzie wystę 
pek postępem! Dzieje się po raz drugi to, co 
raz dopiero odbyło się w historyi — ale co już 
więcej się nie powtórzy, póki ludzkość ludzkością: 
rodu ludzkiego wtóre przesilenie. Świat stary 
umiera, a nowy Się rodzi: świat trzeci nastaje!“ 
Zamęt w umysłach, czczość w sercach, niedołęstwo 
w charakterach panuje. Czyliż tak biedni i słabi, 
nieradni i piedzielni, dopłyniemy do Ziemi obie- 
canej ? „Sternikiem waszym Chrystus, magnesem 
bratnia miłość jego, przewodnią gwiazdą święta 
modlitwa, którą wam przekazał,“ brzmi odpowiedź 
autora, j 

W dziale pierwszym i drugim przeprowadza 
Cieszkowski szczegółowo podział swój na trzy 
światy: przedchrześciański świat Bytu, chrześci- 


jański świat Myśli i przyszły świat Czynu. Repre- 
zentantami tych trzech wielkich epok w dziejach 
am, Chrystus i Paraklet 
z Objawienia: w dziejach Kościoła, św. Piotr, św. 
Paweł i św. Jan. W imionach trzech Bożych osób: 
Ojca, Syna i Ducha św. zawierać się ma cała hi- 


ludzkości mają być Ad 


storya ludzkości. 


Epoka Ducha św., 0 której w dziale trzecim 


wały sobie wzajemnie podobne przywileje. — Po 
za wizytą floty rosyjskiej zajmuje się opinia pu 
bliczna we Francyi kwestyą organizacyi stronnictw 


prądy w republikańskiej większości. Lewica libe- 
ralna, dawne lewe centrum pragnie utworzyć stałą 
rządową większość w połączeniu z oportunistami, 
a z wykluczeniem radykalistów; natomiast oportu- 
niści radziby utrzymać sojusz z grupą radykalną 
i cheą pominąć tylko socyalistów; ponieważ jednak 
wielu «radykalnych deputowanych otrzymało man- 
daty ma zasądzie socyalistycznych programów, 
przeto żądanie oportunistów przywraca dawną kon 
centracyę republikańską, która już tyle złego Fran- 
cyi wyrządziła. Uprzedzając zamiary koncentracji, 
wydała liberalna lewica gwałtowny manifest prze- 
ciwko socyalizmowi. „Socyalistyczny program — 


dla całego społeczeństwa, zagraża istnieniu Francyi 
i Rzeczypospolitej i może sprowadzić na nowo ce- 
zaryzm. Aby uniknąć tych niebezpieczeństw, na- 
leży zwalczać socyalizm jego własną bronią, mia 


kowani w żadnym razie nie pójdą ręka w rękę 


cele wyborcze od niemieckich „towarzyszy“. Fun- 
dusze te umożliwiły wybór Chauvina, owego fry- 


ryodu rewolucyjnego. Od czasu wydalenia dom Pe- 


swoim ziomkom czarną niewdzięczność, przypisu 
jąc sobie całą zasługę obalenia monarchii i zapo- 


mnieniu. Jego następcą był-wieeprezydent Floria- 


w nowym parlamencie. W tej mierze istnieją dwa 


powiada ów manifest — jest niebezpieczeństwem 


nowicie organizacyą i propagandą.* Odezwa po- 
wyższa zaznacza wyraźnie, że republikanie umiar 


z Gobletem i jego przyjaciółmi. Oportuniści muszą 
zatem wybierać pomiędzy dwoma ofiarowanemi 
im przymierzami. Idąc za sympatyami, przyłączy- 
liby się niewątpliwie do radykalistów, ale interes 
praktyczny każe im nie odrzucać przyjaźni grup 
umiarkowanych. Zresztą sycyaliści nie są obecnie 
zbyt popularni we Francyi. Okazało się bowiem, 
że otrzymali oni znaczne stosunkowo fundusze na 


zyera panny Reichemberg, który sam się do tego 
przyznał. Wybór jego ma być jednak unieważniony. 
Brazylijska rzeczpospolita nie może wyjść z pe- 


dra, po raz trzeci powstaje stolica przeciwko głowie 
państwa. Przed dwoma laty Deodoto da Fonseca, 
wyczerpawszy wszystkie środki, dążące do utrzy- 
mania władzy w jego rękach, ogłosił się dykta- 
torem. Wówczas to wszedł do jego pokoju admi- 
rał Custodio de Mello, ten sam, który stoi na czele 
teraźniejszego ruchu, i wezwał go do złożenia u: 
rzędu prezydenta. Nadaremnie Fonseca wyrzucał 


minając, że sam był niewdzięcznikiem i zdrajcą 
względem dom Pedra; musiał ustąpić wobec dział 
floty, wymierzonych na stolicę i umarł w zapo- 


no Peixoto, który, według konstytucyi, powinien 
sprawować godność prezydenta do 15 listopada 
1894 r. Rządy Peixota są napełnione zaburzenia- 
mi wewnętrznemi. Jego władza nie sięga zbyt da- 
leko poza mury Rio de Janeiro. Stany południo- 
we, jak Rio grande do Sul, Santa Catharina, Sao 
Paulo i Matto grosso, są prawie niezależnemi pań- 
stwami, a obecnie Rio grande toczy z rządem cen- 
tralnym formalną wojnę o niepodległość. W stolicy 
państwa tworzył się cały szereg spisków i wybu- 
chały zaburzenia, które rząd z wielkim trudem 
stłumił, jedynie dzięki poparciu marynarki. Obe- 
enie jednak Peixoto idąc śladami swego poprze 
dnika, coraz wyraźniej zaczął dążyć do osobistej 
władzy, korzystając z powolności Izby i ufając 
w swoje wojskowe wpływy. Ostatnie depesze do- 
noszą, że marynarka pod dowództwem admirała 
Custodia, chce Peixotowi zgotować los jego po 
przedników. Bezpośrednią przyczyną rewolueyi, 
ma być to, że Peixoto odmówił sankcyi uchwale 
parlamentu, według której wiceprezydent rzeczy- 
pospolitej, nie może być jej prezydentem. Zdaje 
się, że Peixoto chciał nie dopuścić do wyboru pre- 
zesa senatu Prudente - Moraes' a, który jest jego 
przeciwnikiem. O powodzeniu rewolucyi wkrótce 
się dowiemy. 


—gępoz"DE— 


jest mowa, ma skojarzyć wszystkie sporne siły i 
lużne żywioły w poprzedzających epokach obja- 
wione, ma dopełnić, czego tamtym brakowało, 
wznieść, co było poniżonem, złączyć, co rozerwa- 
nem, rozwiązać, co zawikłanem, odzyskać, co za- 
traconem, nagrodzić, co zasłażonem, zbawić, co po- 
tępionem. Epoka Jana św. będzie wcieleniem har- 
monii w życiu, do której duch ludzki rwał się 
przez wieków szereg. Harmonia ta będzie dziełem 
nie czucia, ani myśli, ale czynu, wolnego czynu 
istot, które zasługą dorobić się muszą szczęścia, 
wyrobić sobie raj ziemski. Raj jest przeto alfą i 
omegą ziemskiego żywota ludzkości. Z niegośmy 
wyszli, do niego wracamy. W pierwszym świecie 
był zakon natury, w drugim zakon wiary, trzeci 
świat zakonu woli i wolności będzie odbiciem. 
W epoce św. Jana, w którą wstępujemy, cześć 
Boża polegać będzie na wcieleniu w czyn modli- 
twy Pańskiej — stanowić ją będzie więc samo- 
dzielne spełnianie Bożej woli równie na ziemi, 
jak i w niebie, a przez to właśnie urzećzywistnie- 
nie na ziemi idealnego dotąd Królestwa Bożego; 
przypuszczenie i przysposobienie wszystkich ludzi 
do spożywania tak fizycznego, jak moralnego chle 
ba żywota; uświęcanie się już nie w miarę wiary 
i daremnej łaski, ale w miarę własnych czynów 
i zasługi; ukojenie wewnętrznych, tak ludzi jak 
ludzkość dotąd rozrywających zatargów, a tem 
samem światowe oswobodzenie ludzkości od potęgi 
złego. 

ył kto dopełnić mą owego przeobrażenia ludz- 
kości, jaki lud powołany do skojarzenia rozerwa- 
nego po dziś dzień świata i do ukojenia zawichrzo- 


jeżdżał. Pożegnanie w Przemyślu miało charakter 


tryumfalna, zkąd aż do dworca ustawiono maszty, 


jowego: Wereszczyński, Romanowicz, Sawczak 


jowego. Chwilę rozmawiał Monarcha z p. Sawcza- 


nych w nim żywiołów? To lud pobożny i spokoj- 
ny, gościnny i wesoły, lud, który żeleżce dzid 
swoich rad przekuwał na lemiesze, do boju gotów, 
ale nie łaknący tego, ludom bliźnim z zapałem i 
poświęceniem w pomoc nadbiegający nietylko bez 
własnej, ale nawet wbrew własnej korzyści; lud 
wreszcie, który wolność nadewszystko miłował i 
nietylko niewoli, ale nawet poddaństwa w pier- 


Odjazd Cesarza z Galicyi. 


-Po ukończenia manewrów wojskowych opuścił 
Najjaśniejszy Pan w piątek nasz kraj, żegnany 
pełnemi serdecznego zapału owacyami na wszyst- 
kich stacyach, przez które pociąg dworski prze- 


oficyalny. Tam u granicy miasta od strony Ra- 
dymna wznosiła się przy torze kolejowym brama 


z których zwieszały się różnobarwne chorągwie. 
Cały peron przyozdobiono prześlicznie. Na postu- 
mencie wśród egzotycznych kwiatów wznosił się 
biust Najjaś. Pana, uwieńczony laurem, a w głębi 
na tle amarantowem połyskiwał złoty orzeł pań- 
stwowy. Obszerny peron natłoczony był doboro- 
wą publicznością, którą wpuszczano za biletami. 
Po prawej stronie peronu zajęła miejsce kompa- 
nia honorowa pułku pionierów imienia Najjaś. 
Pana, a obok niej komendant twierdzy jenerał 
Roszkowski w galowym białym mundurze. W cen- 
trum stanęli XX. Biskupi Solecki, Glaser, Pełesz 
z Kapitułami, ks. Marszałek Sanguszko, wice- 
marszałek Chamiec i członkowie Wydziału kra- 


i Edward Jędrzejowicz, wszyscy, z wyjątkiem 
p. Sawczaka, w strojach narodowych, dalej wice- 
prezes Rady powiatowej Dr Czaykowski, burmistrz 
Dworski, starosta Gorecki, prezydent sądu Dy- 
lewski, prokurator Prachtel, dyrektorowie szkół, 
Izba adwokacka i notaryalna, wreszcie zbór izrae- 
licki. Na lewem skrzydle zgromadziły się deputa- 
cye wójtów powiatu przemyskiego oraz mieszczan 
z Dynowa w charakterystycznych wysokich kołpa- 
kach baranich i mieszczan z brzozowskiego powiatu, 
pod wodzą posła Zdzisława Skrzyńskiego, który, 
jak przeważna część członków Rady powiatowej 
i niektórzy z radnych ruiejskich, był w stroju na- 
rodowym. Za zbliżeniem się pociągu dworskiego 
zagrzmiały działa z fortów. 

Najjaś. Pan wyszedł z wagonu salonowego 
w towarzystwie p. Namiestnika. Z telegramu one- 
gdajszego wiadomy już czytelnikom tekst prze- 
mowy, jaką powitał Marszałek Najjaś. Pana, któ- 
ry w odpowiedzi zaznaczył, iż zawsze przybywa 
z przyjemnością do Galicyi i przyrzekł, iż odwie- 
dzi ją znowu w roku przyszłym, aby przekonać 
się osobiście o postępach kraju w różnych gałę- 
ziach jego życia przemysłowego. P. Namiestnik 
przedstawił Najjaś. Panu członków Wydziału kra- 


kiem, a dowiedziawszy się od niego, że jest Ru- 
sinem, uczynił uwagę, iż Rusini odnieśli w osta- 
tnich czasach znaczne korzyści w dziedzinie szkół. 
Według Gazety Przemyskiej przemówił Cesarz do 
wiceprezesa Rady powiatowej p. Czaykowskiego: 
„Masz pan wiele do czynienia, bo w pańskim po- 
wiecie panuje nędza,* na co tenże odpowiedział : 
„Tak jest Najjaś. Panie. Ośmdziesiąt gmin zo- 
stało powodzią dotkniętych, a nędza będzie nie- 
tylko w tym roku, ale i w roku przyszłym, bo 
brak ziarna na zasiewy, o czem osobiście p. Na- 
miestnik się przekonał.* Do burmistrza Dwor- 
skiego powiedział Najjaś. Pan: „Cieszę się, iż 
pana znowu widzę.“ Zagadnąwszy jeszcze kilka 
osób, wszedł Cesarz z p. Namiestnikiem do wagonu 
i udał się w dalszą podróż wśród entuzyastycz- 
nych okrzyków zgromadzonej na peronie publicz- 
ności. Od Nowego Miasta konwojowała pociąg 
banderya w 80 koni aż do Dobromila, a w po- 
bliżu ustawione moździerze dały 101 salw. O przy- 
jęciu Monarchy w Posadzie Chyrowskiej wiado- 
mo już z onegdajszej korespondencji. 

Dłużej znowu zatrzymał się pociąg dworski 
w Samborze. Na dworcu ustawiły się reprezenta- 
cye powiatowe i gminne, szlachta w strojach na- 
rodowych, duchowieństwo z procesyą, naczelnicy 
władz. Najj. Pan, wysiadłszy z wagonu, przyjął 
przedstawienie się starosty p. Bogusława Kiesz- 
kowskiego, którego wypytywał o stosunki służbo- 


wiastkach swoich do siebie nie dopuścił. Za i EET nie opuszcza znakomitego myśliciela ~ 


we. Następnie prezes Rady powiatowej p. Maciej 
Serwatowski powitał Monarchę temi słowy: 
„Imieniem reprezentacyi powiatu samborskiego 
i zgromadzonego obywatelstwa witam Cię Najmi- 
łościwszy Cesarzu i Królu wyrazami czci i hołdu, 
jakiemi dla najłaskawiej nam panującego Monarchy 
jesteśmy przejęci. Wdzięczni za Twą ojcowską 
pieczołowitość o dobro naszego kraju, prosimy 
Boga, aby Twoim zamiarom i podjętym trudom 
pomyślnością błogosławić raczył. Najjaśniejszy i 
Najukochańszy nasz Monarcha niech żyje!* 
Monarcha zaszczycił przemową wiele osób, ze- 
branych na peronie i po 7 minutach zatrzymania 
odjechał do Drohobycza, gdzie powitał Monarchę 
prezes Rady powiatowej hr. Stanisław Tarnowski 
ze Sniatynki temi słowy: 
„Jak niegdyś przodkowie nasi ' witali powraćź. 


Ma 


jącego do swej ziemi księcia „Odnowicielem* zwa- 


nego, wesołą pieśnią: „Witaj Gospodynie,* tak 
my dziś, wstępującego na ziemię naszą, witamy 
najlepszego z Monarchów z uczuciem najżywszej 
radości i głębokiego przywiązania — a pomni 
wielkodusznej dobroci Twojej przekazujemy po- 
tomkom naszym: wierność niezłomną dla Tronu 
i wdzięczność za pełne sprawiedliwości rządy. 
Powiat drobobycki porówno z innemi w tym kraju, 
składa Ci Najjaśniejszy Panie w ofierze te same 
gorące uczucia, które ożywiają kraj cały; racz je 
przyjąć tem sercem, które tak po ojcowsku od- 
czuwać umie bicie serc naszych. Niech Bóg szczę- 
ści Waszej Cesarskiej i Królewskiej Miłości na 
każdym kroku, o to Go błagamy i z tem uczn- 
ciem wołamy: Najjaśniejszy Cesarz i Król nasz 
niech żyje!* 

Burmistrz miasta, p. Ochrymowicz, przemówił 
do Najj. Pana w te słowa: 

„Ludność miasta Drohobycza wita Cię Najja- 
śniejszy Panie sercem, przepełnionem radością, 
a szezęśliwa, iż może oglądać oblicze Swego naj- 
dobrotliwszego Monarchy i Pana, widząc w Twem 
przybyciu do kraju nowy dowód Twej najwyższej 
łaski i ojeowskiej pieczołowitości — składa Ci 
Najjaśniejszy Panie przez me usta, jako burmistrza 
tego miasta, hołd wierno-poddańczy i wyrazy 
uczuć bezmiernej czci, miłości i wierności dla 
'Twej Najdostojniejszej Osoby i Twej Najwyższej 
Dynastyj — y zanosyt bez riżnyci narodnosty 


y wirotspowidania horiaczy mołytwy do Wsewyż- 


7, 


neho, daby kripyw syły Waszoho Wełyczestwa 


y uderżaw nam naszoho najlipszoho Cisaria 


y Korola, dla sławy y dobra Derżawy y kraju 
naszoho, w szczastiu y zdorowiu na „Mnohaja 
lita!“ 


Ö godzinie 1 minut 18 po południu, przybył 


Cesarz w granice powiatu stryjskiego. Tu najpierw 
witała Monarchę cała ludność kilkunastu gmin 
okolicznych z duchowieństwem na czele, z mło- 
dzieżą szkolną, ustawioną wzdłuż toru kolejowego 
od Zawadowa aż do miasta Stryja. Cesarz, wy- 
siądłszy z orszakiem z wagonu, zaszczycił staro- 
stę, radcę Namiestniectwa Marcelego Manasterskiego 
dłuższem przemówieniem, wypytując się go szcze- 


gółowo o stosunki powiatu, poczem przeszedł do _ 


ustawionych w szerokiem półkolu reprezentacyj, 
zwracając się najpierw do grupy duchowieństwa. 
Monarcha zaszczycił rozmową X. kanonika 
obrządku rzymsko-katolickiego, Olendra, i grecko- 
katolickiego, X. Popowicza, tudzież zastępcę su- 
perintendenta, Grafła. Następnie przystąsił do gro- 
na oficerskiego i do reprezentacyi Rady powiato- 
wej, z któ.ej grona przedstawiono mu posła 
Fruchtmanna. Zastępcę prezesa tejże, Karola hr. 
Dzieduszyckiego, wypytywał szczegółowo 0 roz- 
miary szkód, wyrządzonych wylewami. Dlnższą 
rozmową zaszczycił następnie burmistrza miasta, 
p. Gottingera, którego pytał, o ile się miasto od- 
budowało po klęsce pożarowej w roku 1886 
i o inne stosunki gminy. Następnie »wozmawiał 
Monarcha z naczelnikami sądu stryjskiego i żó- 
rawnieńskiego, poczem powtórnie zwrócił się do 
burmistrza, oświadczając, że już sankcyonował 


prowadzenie poddaństwa sam utratą wolności uka- |naszego i w ostatniej, ogłoszonej drukiem jego 
rany, dziś nadmiarem przebytych cierpień zasłu-|pracy: O drogach ducha. Czemże jest — woła 


żył sobie na to u Boga, aby erę wolności całemu 
światu zwiastował i ludzkości całej do raju swo- 
body przewodniczył. A czynem zbawczym, które- 
go dokonać ma ów lud dla całego świata, nie ma 
być wielka rewolucya socyalna, nie ma być za- 
głada i zniszczenie przeszłości w rodzaju tego, 
jakie Chrześciaństwo przyniosło w rezultacie światu 
starożytnemu, ale organiczne przetworzenie wszyst- 
kich żywiołów do życia zdatnych z owych dwóch 
pierwszych światów, ale przekształcenie ludzkości 
w duchu prawdziwej i głęboko pojętej miłości 
chrześciańskiej. 

L ci, którzy na bezprawia tego Świata mają 
jeden tylko środek: rewolucyę, i ci, którzy w twar- 
dym egoizmie żadnego ustępstwa z mniemanych 
praw swoich uczynić niezdolni, a na jęki upośle- 
dzonych i cierpiących znają tylko jednę odpo- 
wiedź: grożbę bagnetów i rusztowań — opóźniają 
postęp ludzkości i panowanie Ducha św. na zie- 
mi. Hańba i ohyda jednych i drugich wiecznym 
będzie udziałem. 

Nie chwila dziś na rozbiór krytyczny i ocenę 
poglądów filozoficznych i historyozoficznych, zawar- 
tych w głównem dziele Cieszkowskiego; poprze 
stajemy tedy na streszczeniu prostem trzech pierw- 
szych jego działów z pominięciem działu czwar- 
tego, sądząc, że doniosłość zawartych w niem spo- 
łecznych i patryotycznych poglądów nie potrzebuje 
żadnego komentarza. Dzieło owe, to rękawica, rzu- 
cona materyalistycznemu światopoglądowi przez 
głębokiego chrześciańskiego filozofa, to protest 
wielki a śmiały uczonego przeciw uciskowi, nie- 
woli i ślepej nienawiści jednych, a zaskorupiałemu 
egoizmowi i bezczynności a rozpuście drugich, to 
wreszcie może marzenie bolejącego nad losem na- 
rodu swego patryoty, ale marzenie niewątpliwie 
szczytne i szlachetne. o 

Ta sama ciągła myśl o Polsce i o jej wielkiem 


M Ada ÓWEJ AG AFR mm sa 


w niej Cieszkowski — nowoczesna liryka aasza, 
począwszy od „Ody do młodości* aż do „Psalmu 


dobrej woli“, jeśli nie pasmem proroczych, w cu- 
dotwórcze tajemnice obfitych a dachowi ludzkości 


nowe drogi torujących „Psalmów przyszłości“ 
Albo i cała poezya nasza współczesna, począwsz 


od owych jakby symbolicznem zrządzeniem losu 


nierozpoczętych Dziadów aż do Niedokończom 
poematu, czemże jest, jeśli nie wielkiem bez 


myślanego początku ani przeczuwanego nawet 
końca zabłysłym, a jużci jasno drogom dacha 


przyświecającym Przedświtem? Czy dopatrzysz się 


w tych arcydziełach choćby ślada hasła: sztuka 
s 


dla sztuki?“ 


I w Drogach ducha pojawia się znowu prze- 
naak „od sło- 

pnia autora do 
ski, 

li usiło- 
wań*, I ta znów powrót, choć w innej formie, do 
epoki św. Jana. „W stosunkach międzynarodowych 
najokrutniej do dziś dnia duchowi wiecznie prze- 
czącemu podległych, najboleśniej przecież przezeń 
poniewieranych, czyliż nie świta nam po rozdar- 
ciach dzisiejszych jakoby zadanie jutrzejsze: naro- 
dów uspołecznienie, już nie na zdobyczy ani 
pokonaniu, ale na wzajemnem uznaniu i dobrowol- 


powiednia, że odrodzenie wszecł 
wiańskiego świta stropu“, a uprawu 1 

tego przypuszczenia „ów religijno- obywź 
narodowo-etyczny charakter polskiej m 


nem spowinowaceniu oparte!* 


Za te ducha krzepiące słowa, za tę wielką i 
świętą wiarę w przyszłość Polski, za walkę sta- 
teczną, ciągłą i nieulęknioną w obronie umiłowa- 
nych raz ideałów, społeczność polska nigdy nie 
przestanie czcić i kochać wielkiego druha Krasiń- 


skiego. 
DR LEOPOLD CARO. 


eTa 


me. E ODESI: 


s 


odnośny reskrypt, kreujący sąd obwodowy w Stryju. 
Przystąpił następnie do grona gimnazyalnych pro- 
fesorów i zaszczycił rozmową o stosunkach szkol- 
nych X. Fedusiewicza, zastępcę chorego obecnie 
dyrektora. 

Przed odjazdem ze Stryja, Cesarz pożegnał 
nadzwyczaj łaskawie Namiestnika, uściskał po 
dwakroć jego dłoń i wyraził mu najwyższe uzna 
nie za ład i wzorowy porządek, jakie panowały 
wszędzie podczas jego pobytu w Galicji. 

Następnie w Skolem i Ławocznem rozmawiał 
Cesarz uprzejmie z deputacyami, witany wszędzie 
entuzyastycznie. 

O godzinie 3 minut 50 po południa pociąg 
dworski, prowadzony odtąd przez prezydenta wę- 
gierskich kolei państwowych, Juliusza Ludwigha, 
opuścił stacyę Ławoczne wśród entuzyastycznych 
okrzyków ludności, udając się przez Beskid do 


ęgier. 

Podobnie jak krakowska Rada miejska, także 
i repręzentacya miasta Lwowa uchwaliła prosić 
JE. p. Namiestnika, aby złożył u stóp Najj. Pana 
„najżywszą i najuniżeńszą podziękę za wzniosłe 
1 pełne życzliwości słowa dla naszego narodu, 
wygłoszone łaskawie w Jarosławiu* i dał wyraz 
hołdu, czci i niezłomnej wierności* mieszkańców 
Lwowa dla ukochanego Monarchy. 


Z Jarosławia piszą nam dnia 10 b. m.: 


(pp.) Manewry X i XI korpusu zakończyły się 
we czwartek w południe, poczem wojsko biwakowało 
we czwartek po południu, a w piątek rano zaczęło 
wykonywać marsze ku stacyom kolejowym. Wy- 
nik manewrów był taki, że oba korpusy X i XI 
stanęły w najbliższej odległości linij kolei pań- 
stwowych, podlegających dyrekcyi krakowskiej, 
a więc transport wojsk obu korpusów musiał się 
odbyć na jej liniach. 

Było to poważne zadanie wojskowo - kolejowe. 
Szło o zyskanie podstaw do obliczenia, czy w o- 
kreślonym przez komendę wojskową czasie, po 
zawiadomieniu zarządu kolejowego w ostatniej 
chwili, koleje zdołają przewieść, systematycznie i 
z precyzyą, oznaczoną masę wojska. Z tego po- 
wodu dyrekcya ruchu w Krakowie zawiadomioną 
została dopiero we środę wieczorem telegraficznie, 
że wojska XI korpusu będą wsiadały do pocią 
gów na stącyi w Lubaczowie, a wojska X kor- 
pusu w Radymnie i Jarosławiu. Specyalne dyspo- 
zycye, w jakim porządku wojsko ma odchodzić 
koleją, mianowicie według porządku broni, zo- 
stały wydane dopiero we czwartek 7 b. m. Nie 
wydano wszakże zarządzenia, w jakim porządku 


do danych miejscowości oddziały odchodzić będą, 


bo to należało do zagadnienia, jak i ta trudność 
rozwiązaną zostanie, gdy wysyłać trzeba oddziały 
jeden za drugim, bez względu na to, czy punkt 
ich przeznaczenia leży bliżej lub dalej. 

Pierwsze oddziały wojska do stacyj kolejowych 
nadeszły o godzinie 12 w piątek. Ostatni oddział 
miał przyjść w sobotę wieczorem o godzinie 10. 
W tym krótkim czasie trzeba było przewieść 50 
tysięcy żołnierza różnej broni. Aparat kolejowy 
zaczął funkcyonować pod kontrolą jenerała Gut- 
tenberga i oficerów jeneralnego sztabu. Oddział 
za oddziałem w miarę przybywania wsiadał do 
pociągu, a cała praca w tym kierunku szła, jak 
w uregulowanym najlepiej zegarku. Zmobilizowa- 
no na ten cel 2.000 wagonów i 50 pociągów krą- 
żyło z wojskiem. 

W nocy z piątku na sobotę oświetlono elektry- 
cznie stacye, gdzie wojsko wsiadało i ruch trwał 
bez przerwy, bez żadnej przeszkody. Ostatni od- 
dział nadszedł w sobotę o g. 10 wieczór i z jego 
załadowaniem zakończyła się ciężka, ale znako- 
mita praca. W przeciągu tego czasu, przy takiej 
organizacyi kolejowej, można było wysłać o 20.000 
więcej żołnierza, bez żadnych trudności i to jest 
objaw wielce pocieszający, dowodzący, że koleje na- 
sze stoją na wysokości zadania. Zauważyć przytem 
trzeba, że pomimo takiej pracy, ruch wszystkich 
pociągów osobowych i to niezwykle silny w obe 
cnej porze, nie doznał przerwy i odbywał się 
z całą punktualnością. 

Jednem słowem, poważne zadanie odbyło się 
z całą precyzyą, a że spełnienie go w tak zna- 
komity sposób i w tak krótkim czasie było mo- 
żliwe, zawdzięczyć należy znakomitej organizacyi 
kolejowej na podobne wypadki, oraz sumiennemu 
wypełnieniu obowiązków przez wszystkich urzę- 
dników, którzy byli w akeyi. Nad całą akeyą 
czuwał osobiście p. radca i dyrektor ruchu Ko- 
losvary, mając główną siedzibę w Jarosławiu, 
zkąd dojeżdżał do Radymna i Lubaczowa. Nad- 
mienić wypada, że w organizacyi kol. było przepro- 


-= wadzonych parę zupełnie nowych pomysłów, któ- 


re umożliwiły tak świetne spełnienie zadania. 


Manewry w Węgrzech. 


Buda-Peszt 9 września. 


Gv Manewry, które się rozpoczną 17go b. m. 
w przytykającym do Styryi komitacie eisenbur- 


= skim, pod względem liczby uczestników przewyż- 


4 j RA wszystkie dawniejsze. Wogóle od roku 1871 


| siłkach zdobywały 


_ dają si é ć 
ad ża Gd r. 1870 właściwie na karcie europej- 


raz to większe masy biorą udział w „wojnie 


| w pokoju“. W ciągu tych 22 lat odbyło się dwa- 
- naście wielkich manewrów austryacko węgierskich. 


W manewrach r. 1871 w Węgrzech brało udział 


3 32 batalionów, 20 szwadronów, 12 bateryj, W ma- 


newrach około Mościsk (1880 r.) stanęło już do 
boju 65 batalionów, 48 szwadronów, 18 bateryj. 
W manewrach pod Duernkrut (1884 roku) liczba 
wzrosła nawet do 83 batalionów, 62 szwadronów, 
34 bateryj. To były manewry największe aż do 
r. 1891 (Waidhofen), w których wzięło udział 101 
batalionów, 60 szwac w, 44 bateryj. 

Teraz w komitacie eisenburskim udział w ma- 


= mewrach wezmą 4 korpusy: drugi, wiedeński, 


wódz jenerał baron Schoenfeld; trzeci, styryjski, 


| wódz jenerał baron Reinlaender (mówiąc w na- 


wiasie, 11 brygadą pieszą tego korpusu dowodzi 


= jenerał-major hrabia Aleksander Hartenau, czyli 
= były pierwszy książę bułgarski Aleksander Bat- 
= tenberg); piąty, preszburski, wódz arcyksiążę Fry- 
= deryk; trzynasty, zagrzebski, wódz jenerał baron 

= Bechtolsheim. Razem z obroną krajową i honwe 
_ dami stanie tam na placu około 150,000 żołnierza. 


W dawniejszych czasach znacznie mniejsze ar- 
mie rozstrzygały o losach Europy. Dość przypo- 


_ mnieć, że do bitwy trzech cesarzy pod Austerlitz 
_ stanęło po stronie francuskiej 70,000, po stronie 
"_ Austryi i Rosyi 80,000 żołnierzy. W porównaniu 
= do ogromnych mas, 
= na pokojowej stopie, 


jakie teraz bez mobilizacyi, 
zbierają się na manewry, owe 
na które po rozpaczliwych wy- 
się największe mocarstwa, wy- 
śmiesznie małemi. Jeżeli jednak zważy- 


dawniejsze wojska, 


skiej zaszły tylko dwie stosunkowo drobne zmia- 
ny: przyłączenie do Niemiec Alzacyi i Lotaryngii, 
które-to prowincye od wieków przechodziły kolej- 
no pod panowanie to francuskie, to niemieckie ; 
tudzież odłączenie północnej Bułgaryi od Turcyi— 
trzeba przyznać, że wzmagający się tak potężnie 
militaryzm przynajmniej dotąd nie oddziałał w od- 
Topak stosunku na zmianę karty europej 
skiej. 

Bądź co bądź, manewry 250 tysięcznej armii, 
największe, jakie kiedykolwiek odbyły się w Au- 
stro Węgrzech, obudzają szczególny interes nie- 
tylko w kołach fachowych. Oprócz cesarza Fran- 
ciszka Józefa, na te manewry przybędą: cesarz 
niemiecki, król saski, angielski książę Connaught, 
książę Leopold bawarski, niemal wszyscy arcy- 
książęta i wszyscy wojskowi attachós poselstw za- 
granicznych. 

Główna kwatera rozłoży się w miasteczku Giins 
(po madziarsku Koeszeg). Jest to obecnie mieści- 
na, licząca około 8,000 mieszkańców, ale należy 
do najstarożytniejszych osad w tych stronach. Już 
za czasów rzymskich powstało na tem miejscu 
castellum Guntionis. Później Giins był rezydencyą 
potężnych hrabiów de Gussing. Tam w r. 1277 
hrabia Iwan de Gussing przyjmował cesarza Ru- 
dolfa Habsburskiego i króla Władysława węgier 
skiego. Gdy później hrabiowie Gussing przerzucili 
się na stronę przeciwników Austryi, syn Rudolfa 
Albrecht wypowiedział im wojnę, obległ i zdobył 
Giins pomimo zaciętej obrony, w której odznaczyły 
się mianowicie mieszczanki. Pomyślniej dla mia- 
sta w r. 1532 skończyło się oblężenie tureckie. 
Wskutek dzielnej obrony Mikołaja Juriczica, So- 
liman po 19 daremnych szturmach zabrał się do 
odwrotu. Obecnie to miasto historyczne niczem 
nie różni się od innych mieścin węgierskich o sze- 
rokich, długich, piaszczystych ulicach i przeważnie 
jednopiętrowych kamienicach, świeżo pobielonych. 
Rynek zdobi starożytny, pochodzący z 15 stulecia 
ratusz, tudzież starszy jeszcze kościół. W pobliżu 
wznosi się wystawiony w r. 1263 przez hrabiów 
de Gussing zamek, który od dwóch wieków należy 
do książąt Esterhazych. 

Cesarzowie zamieszkają jednak w gmachu woj- 
skowej szkoły realnej, wystawionym w r. 1853 
wśród przestronnego ogrodu. Przez nowiuteńki że- 
lazny most i równie nową żelazną bramę, prostą, 
cienistą aleją dojeżdżamy do gmachu szkolnego, 
w którym przez kilka tygodni liczny zastęp rze- 
mieślników z Wiednia i Pesztu pracował nad przy- 
strojeniem pokojów na przyjęcie dostojnych gości; 
przeszło 60 wielkich wozów z dwóch stolic przy- 
wiozło meble, kobierce, obrazy itd. Dla cesarza 
Franciszka Józefa przygotowano pokoje na pierw- 
szem piętrze południowego traktu; cesarz Wilhelm, 
jako gość, zamieszka w okazalszych apartamen- 
tach północnego traktu. Na drugiem piętrze umie- 
szczoną będzie świta dwóch cesarzy, złożona z 300 
osób. Król saski otrzyma kwaterę w kamienicy 
prywatnej; arcyksiążęta zadowolnią się pokojami 
w koszarach honwedów. Zresztą władze miejskie 
i komitatowe zajęły się gorliwie przygotowaniami 
na przyjęcie dostojnych gości i upiększeniem mia. 
sta. Nietylko pobielono kamienice, lecz wprowa- 
dzono nawet oświetlenie elektryczne. Oczywiście 
nietylko pobyt dwóch cesarzy tworzyć będzie za- 


szczytny epizod w kronice miejskiej, ale nadto: 


przybycie 150.000 armii przysporzy komitatowi 
eisenburskiemu bardzo znacznych materyalnych ko- 
rzyści. 

Tuż za miastem wznoszą się winne góry, dalej 
wyższe wzgórza wieńczą gęste lasy, łączące się 
z osławionym niegdyś rozbójnikami lasem Bako- 
nya, który pokrywa kilkanaście mil kwadrato- 
wych, a na wschodzie przytyka doB alatonu, zwa- 
nego „morzem węgierskiem.* Na tym terenie kon 
nica i artylera będą wystawione na bardzo ciężkie 
próby. 

Cesarz Franciszek Józef przywita tutaj w pią- 
tek 15 bm. na dworcu zachodnim ks. Connaught, 
następnego dnia o godzinie 4 po południu wyje- 
dzie do Giins, dokąd przybędzie o godzinie 8ej 
wieczorem. W niedzielę 17 września o godzinie 8 
zrana Cesarz w Giins wysłucha mszy św., potem 
przyjmować będzie duchowieństwo, władze i de- 
putacye. Tegoż: dnia po południu o godzinie 3'/4 
przybędzie do Giins król saski i ks. Connaught, 
w godzinę jpotem cesarz Wilhelm II, przyjmowa- 
ny na dworcu przez cesarza Franciszka Józefa, 
arcyksiążąt, prezesa gabinetu węgierskiego i wła- 
dze cywilne. 

Przez trzy dni następne odbędą się manewry. 

We czwartek 21 września dwaj cesarzowie, król 
saski i arcyksiążę Fryderyk, wyjadą do Mohacsu, 
dokąd przybędą 22 b. m. o godzinie Żej z rana. 
W dziejach węgierskich nazwa tego miasta obu- 
dza pamięć jednej z najtragiczniejszych katastrof. 
Jeszcze dziś pokazują tam pałac biskupa Pięcio- 
kościołów, gdzie odbyła się pamiętna narada wo- 
jenna, na której postanowiono ze zbyt szczupłą 
garstką wojska węgierskiego uderzyć na ogromną 
armię Solimana. W sławnej bitwie 29 sierpnia 
1526 r. w ciągu 1'/, godziny poległo 20.000 Wę- 
grów, pomiędzy nimi król Ludwik II Jagielloń- 
czyk. Dziś Mohacs, liczący 13.000 mieszkańców, 
znany jest jako główna stacya wielkich kopalni 
węgla. O kilka mil ku południowi, na prawym 
brzegu Dunaju, znajdują się ogromne lasy Arcy- 
księcia Albrechta, Bellye, w których cesarz Wil- 
helm od 23 do 25 września polować będzie na 
jelenie. 


Kapituły gnieźnieńska i poznańska 
przeciwko anarchii Orędownika i Postępu. 


Poznań 7 września. 


Na wielkiej sali pałacu arcybiskupiego zebrały 
się wczoraj o godzinie 1 w południe obydwie 
w komplecie Ka pituły Metropolitalne: gnieżnień- 
ska i poznańska z biskupami sufraganami Likow- 
skim i Andrzejewiczem na czele. Pierwszy go- 
dnością w kapitułach obydwóch archidyecezyi 
proboszcz katedralny gnieźnieński X. prałat Dor- 
szewski, protonotaryusz apostolski, przemówił 
do X. Arcypasterza w imieniu obydwóch kapituł, 
które, jak się wyraził, czuły potrzebę, kiedy się 
odważono zaczepić Najprzew. Arcypasterza, zbli- 
żyć się do niejzo z wyrazem uczuć czci i miłości, 
a najzupełniej:;zego zaufania do dostojnej jego 
osoby. Wspomniał, że boleść serca przenika na 
widok garstki  zaślępieńców, którzy zamiast 
wdzięczności za, tyle trudów i starań, podejmową- 
nych dla dobra, dyecezyi, taką czarną odpłacają 
niewdzięcznością swojemu Areypasterzowi. „Bole- 
ją — mówił X, kanonik Dorszewski — wszyscy, 
że mogło się w diyecezyach znaleźć pismo, które 
straciło wszelkie wczucie katolickie i które jednak, 
jak Orędownik, chociaż polskim językiem pisane, 
nie jest pismem: palskiem, ale pismem, które zbie- 
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ranym ze śmieciska poznańskiego bruku jadem 
własnej pychy zatruwać chce społeczeństwo na- 
sze. Ażeby zaś w tym dniu smutku nad garstką 
zbłąkanych Twoich owieczek przynieść Ci po- 
ciechę, pragnęliśmy stanąć dzisiaj wszyscy przed 
Tobą, ażeby widocznie uwydatnić Tobie i przed 
wszystkimi miłość, ufność i jedność naszą.* 

Potem przeczytał X. prałat następujący adres: 

Celstssime Domine! 

Boleścią wielką dotknięte zostały serca nasze, 
gdyśmy się dowiedzieli, że znalazło się w Po- 
znaniu pismo polskie (Orędownik Nr 195), które 
nietylko targa węzły miłości bratniej i sieje roz- 
dwojenie, ale na domiar złego przed niewielu dnia- 
mi poważyło się uderzyć na Twą Arcypasterską 
godność i powagę, buntując tak świeckich jak 
duchownych przeciwko Tobie, Celsissime Domine, 
którego poważamy, miłujemy, do którego zupełne 
mamy zaufanie, przy którym stoimy, jako przy 
pasterzu przez Boga nam danym, i o którym prze- 
konani jesteśmy, że czas, siły i starania swoje 
wszystkie poświęca wyłącznie dla dobra Kościoła. 

Podnosimy zaś dlatego nasz głos publicznie, że 
pismo to, zażywające smutnego w naszych stro- 
nach rozgłosu, zasłania się w swej grzesznej na 
Waszej Arcybiskupiej Mości dostojną osobę na- 
paści sprzyjającymi sobie rzekomo i tendencye 
jego pochwalającymi kapłanami. Jesteśmy pewni, 
że takich kapłanów, którzyby mieli smutną od- 
wagę stanąć w rozbracie ze swoim Arcypasterzem, 
wśród duchowieństwa naszego niema. Dało prze- 
cież to duchowieństwo w daleko trudniejszych 
chwilach dowody karności i posłuszeństwa wzglę- 
dem swej władzy przełożonej, stawając przy swoim 
Przewodniku i Arcypasterzu. Gdyby jednak prze 
ciwko naszemu przekonaniu znalazł się ktoś 
wśród duchowieństwa naszych archidyecezyi, któ- 
ryby, niepomny na swe powołanie i na swą przy- 
sięgę kapłańską, podzielał grzeszne przeciwko 
Dostojnej Twej osobie napaści tego pisma, bądź 
Wasza Arcybiskupia Mość przekonaną, żę ducho- 
wieństwo całe z boleścią będzie uważało takiego 
kapłana, jako zbłąkanego brata. 

Oby te kilka słów zdołało pocieszyć zbolałe 
i zranione serce Waszej Arcybiskupiej Mości i 
przyczyniło się do zespolenia Pasterza z owiecz- 
kami Jego tem silniejszym węzłem jedności, mi- 
łości i wzajemnego zaufania, i to w myśl Ojca 
św., który niedawno roztropność Twoją i miłość 
w zarządzie archidyecezyj ku radości naszej 
z wielkiem podniósł uznaniem. 

Gniezno-Poznań, 4 września 1898. 


Kapituły Metropolitalne : 
Gnieżnieńska: 
X. Dorszewski. X. Kraus. } X. Biskup Andrze- 
jewicz. X. Kwiatkowski. X. Spors. X. Simon. 
X. Dziedziński. ; 


Poznańska: 


X. Waniura. F} X. Biskup Likowski. X. Szołdrski. 
X. Dombek. X. Jedzink. X. Pędz'ński. X. 
Krępeć. X. Kubowicz. X. Maryański. X. Jul. 
Kchaust. 

Po wręczeniu niniejszego adresu Najprzew. Arcy- 
pasterzowi, raz jeszcze zabrał głos X. prałat Dor- 
szewski, ażeby zapewnić Najprzew. Arcypasterza, 
„że duchowieństwo, jak jeden mąż, stoi przy Nim 
wiernie i że w tych ciężkich czasach, których po 
czątkiem są może dopiero te prądy, wywołane 
tu w Poznaniu przez ukrytych wrogów Kościoła, 
tem silniej i tem ściślej jednoczy się sercem i 
duchem z swoim Arcypasterzem, jako jedna fa- 
langa pod swoim wodzem do walki gotowa, któ- 
rej pieczę Bóg duchowieństwu naszemu polecił. 
Gdyby się zaś miał znależć kapłan jaki wyro- 
dny — czemu nie wierzymy — wtedy ducho- 
wieństwo odetnie go od siebie jako narośl zgniłą 
i zatrutą.“ j 

X. Arcybiskup Stablewski odpowiedział, „że 
chociaż zna uczucia i przekonania Kapituł, cho- 
ciaż wiedział, że wespół z nim boleją nad roz- 
dzieraniem społeczeństwa naszego i podkopywa- 
niem w niem przywiązania do wiary i Kościoła, 
ten wyraz uczuć dzisiaj objawiony wielką jest 
dla niego pociechą i osłodą. Gdy go Pan Bóg 
powołał do rządów tych archidyecezyj, siły i ży- 
cie swoje dla wszystkich bez wyjątku owieczek 
swoich każdej chwili gotów poświęcić. A jeżeli 
pomiędzy niemi znajdują się zaślepione i obłą- 
kane, które go nie rozumieją, ani czują tętna jego 
serca dla wszystkich, niezawodnie boleścią to 
wielką dia niego. Większą atoli daleko, gdy po 
czciwy i kochany lud nasz chcą uwodzić, rozry- 
wać te węzły i ten obowiązek wzajemnej miłości, 
jaka łączyć winna ich z Ojcem i Pasterzem. 

„W tej walce o dusze znajdą mnie nieustraszo- 
nym. Będę ich bronił całą siłą powołania, jakie 
Bóg na mnie złożył. W tej obronie dusz zwo 
dzonych, w tem apostolstwie miłości wzajemnej 
i zgody wiem, że Kapituły, które, jak tylekroć 
w naszych dziejach, w ciężkich czasach zawsze 
odważnie i wiernie stały przy swoich biskupach, 
tak i teraz spełnią ten swój obowiązek taksamo. 
Znam zaś dokładnie duchowieństwo nasze, z któ 
rego łona wyszedłem, z którego tylu członkami 
mnie dotąd łączą węzły przyjaźni, koleżeństwa, 
współpracownictwa, a dzisiaj złączyły ze wszyst- 
kimi uczucia pasterskiego serca, węzły jeszcze 
świętsze duchowe, przekonany jestem, że to du- 
chowieństwo stosownie do zapewnienia księdza 
prałata w miłości i ufności niewzruszonej do swe 
go Arcypasterza stać i walczyć będzie z wywro- 
tem, na którego początki między nami wskazałeś 
księże prałacie. Ale wierzę też, że Pan Bóg w ser- 
cach naszego ludu tak mocno łaskę wiary utwier- 
dził, że do jej obrony skutecznej podadzą sobie 
ręce wszystkie 'stany. Dla mnie zaś otuchą naj- 
większą, że słabe siły moje wspiera eodzień mo- 
dlitwa tylu kapłanów i tylu tysięcy wiernych 
owieczek. W tej modlitwie zaś dzisiaj prosić mu- 
simy Boga wszyscy gorąco, aby Bóg upamiętał 
zbłąkanych, a utwierdził we wszystkich sercach 
wśród ciężkich czasów, w których żyjemy, tę 
wzajemną miłość, tę jedność i tę zgodę, za którą 
idzie na domy i ludy błogosławieństwo Boże.“ 

Równocześnie ogłosiło duchowieństwo miasta 
Poznania oświadczenie, w którem piętnuje Orę 
downika i Postęp, jako żródło gorszących w spo- 
łeczeństwie naszem rozterek i zapewnia, iż przy 
swoim Arcypasterzu stoi wiernie, pójdzie zawsze 
za jego głosem i wspierać go będzie we wszyst- 
kich jego szlachetnych zamiarach. 


Wychodztwo polskie. 


Na rozpoczynający swe obrady w dniu dzisiej- 
szym zjazd prawników i ekonomistów polskich 
przygotowano stosunkowo najwięcej referatów o 
wychodźtwie polskiem. Prócz podanego przez nas 
w całości sprawozdania prof. Kleczyńskiego o wy- 
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chodźtwie w Galicyi, znajdujemy jeszcze na po- 
rządku dziennym referaty pp. Maksymiliana Jac- 
kowskiego , zasłużonego patrona Kółek włościań 
skich, prof. Dra Dunikowskiego, Dra Józefa Sie 
miradzkiego i Dra Wiktora Ungara. Referat p. 
Jackowskiego „O emigracyi z dzielnie polskich 
pod panowaniem pruskiem* jest w programie zja- 
zdu tylko naszkicowany w głównych punktach, 
które referent dopiero na posiedzeniu bliżej umo- 
tywuje i wyjaśni. Inne jednak referaty są już 
w programie opracowane bardziej szczegółowo, a 
ze względu na wielką ważność sprawy emigracyi 
możemy już dziś z niemi zapoznać czytelników. 


I. O wychodźtwie polskiem z pod panowania ro- 
syjskiego. 


(Referat Dra Stanisława Kłobukowskiego). 


Mimo znacznych już rozmiarów emigracyi dane 
w tej sprawie są szczupłe z powodu braku ma- 
teryału statystycznego. Wychodźtwo z ziem pol- 
skich pod panowaniem rosyjskieni można podzie- 
lié na 2 kategorye: wschodnie i zachodnie. Co do 
pierwszego statystyka prawie nie istnieje i liczbo- 
wej jawności i jasności jakiejkolwiek mieć niepo- 
dobna z różnych przyczyn. Główną z tychże jest 
ta, że w Rosyi nie jest wcale prowadzoną staty 
styka ruchu przesiedleńczego wewnątrz państwa. 
Państwo niemieckie może najwięcej zbliżyło się 
do zadania rozwiązania tej kwestyi. Ze wszyst- 
kich ludności państwa rosyjskiego najgęściej osia- 
dłą jest ludność polska i odznacza się dawnym 
tradycyonalnym prądem wychodźczym ku innym 
krainom, na wschodzie położonym i mniej zalu- 
dnionym. 

Wychodźtwo zachodnie rozróżnić należy dwo- 
jakie: 1) do państwa niemieckiego (do sąsiednich 
Królestwu Polskiemu prowincyj polskich i do kra- 
jów saskich, szczególnie do pruskiej prowinceyi 
saskiej) gwoli czasowemu zarobkowi przeważnie 
przy robotach w polu, a więc letnią porą; i 2) 
na zamorskie, kierujące się przeważnie do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej, a od 1890 r. 
w wielkiej mierze do Brazylii. W tymże roku 
miała miejsce tak zwana gorączka emigracyjna 
brazylijska. Zaznaczyć wypada, że wychodźtwo 
z państwa rosyjskiego składa się co najmniej do 
połowy, jeżeli nie przeważnej, z ludu polskiego i 
litewskiego, w mniejszej mierze z Niemców nad- 
bałtyckich i kolonistów z głębi Rosyi, z żydów i 
z Finów. 

Wedle zeszytów miesięcznych statystyki pań. 
stwa niemieckiego wyemigrowało z państwa ro 
syjskiego ogółem w 1890 roku 85.548 osób. We 
dle sprawozdań kwartalnych urzędowego biura sta- 
stycznego amerykańskiego w Waszyngtonie wye- 
migrowało wogóle w roku 1888 z Kongresówki 
5.902 osób, w następnym roku 4.866, a w 1890 r. 
19.745 osób. 

Przyczyną wychodźtwa obecnie jest prawie 
wszędzie zła dola w kraju, zwłaszcza materyalna 
i nadzieja polepszenia jej gdzieindziej. Jedynym 
środkiem zaradczym jest podniesienie dobrobytu i 
zadowolenie ludności. 

Przez urzędową statystykę Królestwa Polskiego 
została obrobioną i ogłoszoną tylko emigracya 
z gubernii Suwalskiej (Augustowskiego). Stosunki 
wychodźcze tejże, o ile dotyczą kierunku zacho- 
dniego ku Ameryce, są niezawodnie bardzo po 
dobne do istniejących w guberniach Piotrkowskiej, 
Kaliskiej, Płockiej, Warszawskiej, Łomżyńskiej 
i Kowieńskiej. W braku więc urzędowych dat co 
do gubernij powyższych, graniczących z Prusami 
i morzem, uważać można gubernię Suwalską za 
typową. Wychodźtwo z Suwalskiego od 1 czerwca 
1890 roku do maja 1891 roku wynosi razem 
z całej gubernii 1885 osób. I tak włościan wła 
ścicieli ziemskich 179 (9:59/,), włościan bezrolnych 
864 (459%), robotników folwarcznych 94 (5*/,), 
robotników fabrycznych 11 (0:69%), osób innego 
powołania i zajęcia 737 (39'/,). Wedle danych, 
zebranych przez kancelaryę warszawskiego jenerał: 
gubernatora, w przeciągu czasu od 5 grudnia 
1890 roku do 15 maja 1891 roku przyszło pocztą 
do sześciu graniczących z Prusami gubernij Kró- 
lestwa Polskiego 238,271 rubli, 1,329 marek i 60 
dolarów. Czyni to 46,000 rubli miesięcznie. 
Z ogóloej sumy przypada 57,000 na gubernię Su 
walską i Łomżyńską. Czasowi emigranci, po kilka 
powrotach z Ameryki do kraju, zwykle przenoszą 
się za morze na stałe. 


Il. O polskich koloniach w północnej Ameryce. 
(Treść referatu prof. Dra Dunikowskiego). 


Polaków w Stanach Zjednoczonych jest około 
1'/, miliona; liczba ta może już jest podaną za 
nisko, albowiem sami Polacy w Ameryce się nie 
policzyli i nie tradno tam robić odkrycia kolonij 
polskich, o których najbliżsi sąsiedzi polscy dotąd 
nie wiedzieli. W każdym zaś razie liczba ta 
w krótkim czasie podwoi się skutkiem małej sto- 
sunkowo śmiertelności (zdrowy klimat i dobrobyt 
są tego przyczyną) i wielkiej siły rozrodczej ; pod 
tym ostatnim względem tylko murzyni dorówny- 
wują Polakom. Spis każdy miejscowości, zamie- 
szkałych przez polską ludność, jest zawsze niedo- 
kładny, bo urzędowych danych niepodobna dostać 
przez to, że Polaków zapisują wedle przynależno 
ści państwowej, jako Rosyan, Niemców i Austro- 
Węgrów; tylko pochodzący z Królestwa Polskiego 
są urzędownie jako „Poles* zapisa' i. Przytem lu- 
dność w Ameryce rośnie szybko, tak że dane 
dzisiejsze będą niedokładne już jutro. 

Najstarsze polskie kolonie powstały w stanie 
Texas. Tam niektóre hrabstwa mają przeważającą 
ladność polską, trudniącą się przeważnie uprawą 
bawełny, słynnej w całym świecie. „P.lisch 
eoitou* droższą jest na rynkach amerykańskich, 
tak, jak  „Sandomierka* pszenica w Europie. 
W ostatnich czasach główny napływ ludności 
polskiej skierował się ku wielkim jeziorom i do 
Pensylwanii. i 

Nowopolskie to społeczeństwo składa się prze- 
ważnie z ludu wiejskiego, który tylko częściowo 
osiedla się po farmach i tworzy kolonie wiejskie. 
W większej swej części udaje się na zarobek do 
kopalń i miast przemysłowych, wprzężony jest 
w wielkie przedsiębiorstwa amerykańskie. Tworzy 
on proletazyat w znaczeniu amerykańskiem, to 
jest należy do masy roboczej, niemal najgorzej 
płatnej; w znaczeniu zaś europejskiea, a zwłaszcza 
polskiem, tworzy on półtora milionową ludność, 
względnie zamożną. Pod tchnieniem wysokiej cy- 
wilizacyi lud ten nadzwyczaj szybko przychodzi 
do dobrobytu i swej narodowej Świadomości, 
a zarazem staje się pracowitym, Oszczędnym, 
rządnym i butnym; ten ostatni przymiot wypływa 
tak z narodowego charakteru 1 tradycyi, jak też 
i z poczucia godności osobistej, podniesionego 
o znaczną skalę wyżej w stosunkach wolnościo- 
wych amerykańskich. Z początku był w Ameryce 
sam lud roboczy polski, bez inteligencyi polskiej. 


Pierwszą inteligencyą, usiłującą lud ten połączyć 
w jakąś organizacyę, byli księża, którzy potwo- 
rzyli parafie, bractwa i stowarzyszenia. Inteligen- 
cya świecka powoli dopiero wyrabia się, ale już 
stanowi poważny zastęp. Skutkiem tego społe- 
czeństwo nowo polskie amerykańskie dzieli się na 
dwie znaczne grupy: 1) stowarzyszeń, będących 
pod kierownictwem duchownych, jak „Zjednocze- 
nie rzymsko-katolickie polskie“ i „Unia“ i 2) 
„Związek narodowy polski* pod kierunkiem ludzi 
tak świeckich, jak duchownych. Oprócz tego jest 
wiele ludzi inteligentnych i na poważnych stano- 
wiskach, nienależących do żadnego z tych dwóch 
stronnictw, by nie brać udziału w walce między 
niemi. Powyższe trzy grupy stowarzyszeń są ró- 
wnocześnie stowarzyszeniami ubezpieczeń na życie. 

Referent proponuje następujące rezolucye: 

Oprócz potrzeby większego zbliżenia pomiędzy 
powyższemi dwoma stronnictwami (co nastąpiłoby 
pewnie najszybciej przez uzyskanie w Ameryce 
biskupa narodowości polskiej, w jakiej dyecezyi 
ze znaczniejszą ludnością polską i przez utworze- 
nie organizacyi, łączącej — nie stapiającej — je 
w jedno) i oprócz naglącej potrzeby należytego 
uorganizowapia szkolnictwa polskiego, nasuwają 
się same przez się następujące postulaty natury 
przeważnie ekonomicznej: 1) utworzenie lub zreor- 
ganizowanie domów emigracyjnych polskich w por- 
tach amerykańskich, szczególnie w Nowym Jorku; 
2) utworzenie polskiego Towarzystwa ubezpieczeń; 
3) utworzenie polskiego Banku ; 4) urządzenie ra- 
cyonalnej kolonizacyi, najlepiej w stanach dotąd 
mało zaludnionych, np. w stanie Washington nad 
Oceanem Spokojnym, celem odciągnięcia wychodź- 
ców od zbytniego a nienaturalnego dla nich na- 
tłoku do miast, wytwarzającego proletaryat przy 
coraz mniejszej sposobności dobrego zarobkowania. 
Kolonizacya ta w krajach najwyższej cywilizacyi, 
jak Stany Zjednoczone, jest znakomitym interesem 
pieniężnym przez to, że skarby przyrody szybko 
mogą być wyzyskane, ludność i kapitały szybko 
napływają, szczególnie ziemia przez to szybko 
idąc w górę, stanowi korzystną lokacyę gotówki. 
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KRONIK A. 


Kraków 11 września. 


— JEmin. Najprzewielebniejszy X. Kardynał Du- 
Sr ec powrócił dziś przedpołudniowym pociągiem 
z Kęt. 

— JE. Dr Dunajewski powrócił w sobotę wieczo- 
rem ze Szczawnicy do Krakowa. 

— JE. p. minister Zaleski przejechał w sobotę 
wieczorem przez Kraków do Wiednia, powracając 
z Zakopanego: Na dworcu powitali ministra przed- 
stawiciele władz. 

— JE. p. Namiestnik Morawy Loebl wczoraj wie- 
czorem przejechał ze Lwowa do Wiednia. 

— W sferach wojskowych krąży wiadomość o 
nominacyi ministrem wojny tutejszego komendanta 
korpusu J. Ekscellencyi Krieghammera. Urzędowego 
potwierdzenia tej wiadomości dotąd nie mamy, a 
tylko w jednym z dzienników wiedeńskich znajdu- 
jemy notatkę, iż nominacya ministra wojny ma na- 
stąpić dopiero po manewrach węgierskich. Jako ewen- 
tualny następca na stanowisku komendanta w Krako- 
wie, wymieniany jest zastępca komendanta we Wie-_— 
dniu feldmarszałek-porucznik Kovacs von Mad, który 
wyjechał onegdaj do Kbergassing na ćwiczenia kor- 
puśne. 

— Komisya weryfikacyjna odbyła posiedzenie 
w sobotę wieczorem i wybrała swoim przewodniczą- 
cym r. m. Muczkowskiego. Po krótkiej rozprawie for- 
malnej uchwalono rozdział referatów. I tak: Koło I 
(inteligencya) objął p. Dr Hajdukiewicz; koreferen- 
tem jest prof. Dr Rosenblatt. Koło II a (większa 
własność) objął p. Dr Stanisław Paszkowski; korefe- 
rentem jest p. Dr Faustyn Jakubowski. Koło II b 
(mała własność) objął p. Rotter; koreferentem jest 
prof. Dr Rosenblatt. Koło III a (wielki przemysł i 
handel) objął p. Dr F. Jakubowski; koreferentem 
jest p. Dr Stan. Paszkowski. Koło III b (mały han- 
del i przemysł) objął p. Geisler; koreferentem jest 
p. Muczkowski. 

— Zapiski osobiste. P. Bolesław Domaniewski, 
prof. krakowskiego konserwatoryum, powrócił do Kra- 
kowa z podróży po Kaukazie. 

— W Konserwatoryum muzycznem krakowskiem 
grono nauczycielskie zyskało nową siłę w osobie 
p. Felicyana Szopskiego, który, ukończywszy z dy- 
plomem studya w temże Konserwatoryum pod kie- 
runkiem profesorów Dra Żeleńskiego i Domaniew- 
skiego, kształcił się następnie w Berlinie u profeso- 
rów: Urbana i Hirschberga. 

— Z Tyczyna telegrafują nam, że zmarł tam w dniu 
dzisiejszym Jan hr. Wodzicki, syn najstarszy JE. 
hr. Ludwika i Jadwigi z hr. Zamoyskich Wodzickich. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 14 b. m. 
w Tyczynie. 

— Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł radcę sądu krajowego Klemensa 
Adolfa Podlaszeckiego z Kołomyi do Lwowa i za- 
mianował radcami sądu krajowego: sędziów powiato- 
wych Justyna Bogusławskiego w Gródku dla Zło- 
czowa, Leopolda Hausera w Żółkwi dla Lwowa, Ja- 
na Plutyńskiego w Brzozowie dla Stanisławowa, Ty- 
tusa Zajączkowskiego w Haliczu dla Kołomyi i Dra 
Karola Mikłaszewskiego w Szczerzecn dla Przemyśla, 
oraz sekretarza rady przy sądzie krajowym we Lwo- 
wie Jana Bortnika dla Lwowa. Dalej przeniósł mi- 
nister sprawiedliwości sekretarza rady przy sądzie 
obwodowym w Przemyślu Dra Marcelego Misińskie- 
go do sądu krajowego we Lwowie i zamianował se- 
kretarzami rady adjunktów sądowych Hermana Gar- 
feina w Złoczowie dla sądu krajowego we Lwowie 
i Hugona Królikowskiego w Przemyśl dla sądu ob- 
wodowego w Przemyślu. : 

— Dary cesarskie. Z okazyi bytności swej w Ja- 
rosławiu i Krakowcu, rozdzielił Najj. Pan z prywa- 
tnej swej szkatuły następujące dary: 1) dla ubogich 
miasta Jarosławia i tamtejszych zakładów ubogich 
600 złr.; 2) dla przytuliska dzieci w Jarosławia, zo- 
stającego pod patronatem hr. Siemieńskiej i hr. Za- 
moyskiej, 200 złr.; 3) dla ochotniczej straży ognio- 
wej w Jarosławiu 50 złr.; 4) dla ubogich w Kra- 
kowcu 300 złr.; 5) dla przytuliska dzieci w Wiel- 
kich Oczach 200 złr.; 6) dla ochotniczej straży 
w Krakowcu 50 złr. — ogółem 1400 złr. 

Komisarz policyi p. Engel, który pełnił służbę 
przy najwyższym dworze w Jarosławiu i Krakoweu, 
otrzymał w upominku złoty garnitur spinek do ko- 
szuli, 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Żydaczowie z grupy gmin miejskich 
rozpisany został na dzień 21 września b. r. 

— Wyścig dystansowy. Interesujący wyścig dy- 
stansowy odbył się dnia 6 b. m. w Gwożdźcu starym 
ze współudziałem pp.: Leszka, Tadeusza i Józefa 
Cieńskich, Seweryna Potworowskiego, Jana Wielo- 
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nek z Pragi. prof. Rydel z Zakopanego, Dr Karol | pszenicy 74, ziemniaków 718. Stan zbiorów ję- 
Estreicher, prof. Mierzejewski, Towarzystwo histo- |czmienia jest nieco niższy, niż w miesiącu po- 
ryczne niemieckie w Poznaniu (adres), redakcye: | przednim 

Czasu, Słowa, Kraju, Przeglądu, Bibl. Warszaw-| Waszyngton 11 września. Żona prezydenta 
skiej, wydawnictwo N. Reformy i wiele wiele | Clevelanda powiła syna. 


wielkiej inteligencyi. Część przednia jest wysoka i| W sprawie emisyi nowej pożyczki serbskiej wy- 
prosta. Ślady pozwalają wnosić, że nos wielkiego |jechali z Wiednia do Paryża pp. Hahn i Dr Ra- 
tragika był prosty i wybitny. Doły oczne są wielkie | poport. 

i głębokie. Wogóle podobieństwo ze statuą, znajdu-| Petersburg 9 września. Przebywający tu przed- 


wieyskiego, Romana i Leona Puzynów, Adama Gła- 
żewskiego, Jana Kalm-Podoskiego i Aleksandra Dzie- 
duszyckiego. Przestrzeń, wynoszącą 30 kilometrów 
zwykłego myśliwskiego terenu, przebył w ciągu 61 


minut młody hr. Aleksander Dzieduszycki, zdobywa- jącą się w muzeum loretańskiem, jest wielkie. stawiciele towarzystwa kredytowego w Królestwie | r 
jąc dla siebie, jako nagrodę , obrazek olejny Woj- ———— polskiem : ks. Czetwertyński, pp. Dobiecki, Dr Ta- innych. d Scit 3 Buenos-Ayres 1] września. Senat ratyfi- y 
ciecha Kossaka. Drugi przyjechał kniaż Leon Puzyna Prognoza meteorologiczna deusz Kowalski i Stanisław Skarzyński, złożyli Ò godz. 2 zamknął Dr. Wicherkiewicz podnio- | kował traktat, zawarty z Rzecząpospolitą chilij- d 
(65 minut), a trzeci, znany jako jeżdziec dystansowy, aee <Ę „|ministrowi finansów projekt konwersyi pozosta słą uroczystość. d ; ską. — Powstańcy w Tucuman otrzymali po- 

p. Tadeusz Cieński (69 minut). na najbliższą dobę, nadeszła do tutejszej Dyrekcy: łych w obiegu 5-procentowych listów zastawnych Poznań li-go września. Dziś rozpoczął swe|siłki. — Z Rio de Janeiro nadchodzą sprzeczne | 


Prócz uczestników tego meetingu sportowego, po-|kolei Państwowych z centralnej wiedeńskiej stacyi |[jsty te cieszą się w tutejszych sferach finanso_-| obrady zjazd prawników i ekonomistów. Marszał- | wiadomości. Wszystkie depesze są wstrzymane. 


dejmowali hr. Stanisławowie Dzieduszyccy liczne grono meteorologicznej, jest Dastepiygo Fra wych powszechnem zaufaniem. Jest wszelka na-| kiem zjazdu wybrany rektor Stanisław Madeyski. | mesczasna seamos ZDOBI AEA a 
sąsiadów i znajomych. Ładna rezydencya w Gwożdźcu, i a) dla Galieyi zachodniej: dzieja, że projekt będzie uwieńczony powodzeniem. Zastępeami : Zoll, Montwiłł z Wilna i Szezepanow- sa 5 A k 
położona wśród ogromnego parku, była przez kilka| 1) rian: północny. ski; sekretarzami: Stebelski, Milewski, Nowodwor- Od Administracyi „Czasu: 
dni widownią ciągle urozmaiconego programu zabaw,| 2) Zachmurzenie: przeważnie pogodnie. p. u ; > ski, Suligowski, Kalkstein i Dziorobek. Prezęsem| Dla dotkniętych powodzią złożył it. W. b 
a punktem kulminacyjnym był bal w dniu 6 b. m.,| 3) Opady: bez znaczniejszych opadów. „, Wiedeń 11 września. ( Telegram biura kor.). sekcyi oe wne, IWF Kasparek, sekcyi ekono-|1 złr. pA ? ype X 
którego najlepszą ozdobą było doborowe grono dan-| 4) Ciepłota: chłodno. Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia T września. | m;ezn ej. Kleczyński. a 
serek, jaśniejących urodą i młodością, i który pod| 5) Uwaga: słaby wiatr. | zee bio zonie ya złr. (20000) ZZ 3 
wybornem dowództwem p. Tomasza Horodyskiego b) dl icyi wschodniej: ony” M3 -E UO) 1 FZ , 4 
ukończył się dopiero przy pełnym blasku słońca. esae ta A Pag ? Portfel wekslowy . 189.009,000 „ (+ 1824008 Telegramy biura koresp N A D E s Ł A NE. É s 
— Destylarnia nafty w Dereżycach (pow. droho- f , |Lombard. ..... 25.000,000 „ (+ 1.348,000 = (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). È 
bycki > 3 Kraków d. 11 września, godz. 4 po południu. | Rezerwa banknotów EMEA 
yckiego) spłonęła wraz z zapasami do szezętu; po- i no - 
żar powstał skutkiem nieostrożności. Szkoda 4.500 złr. RETE SWI E y nieopodatkowanych ? 7.041,000 „ (— 2.454,000) Boros-Sebes 11 września. Cesarz był obe-|———————--——  ---—. 
— Sprawa Lilienfeldów. N. W. Tagblatt z à| — Dnia 9 i 10 września pochmurno, chłodno, | Obieg not państw. 327.788,000 „ (+ 11.659,000)|eny wczoraj pa Mszy św., poczem przyjmował Werfiilschte schwarze Seide. M 
8 bm. donosi: „W r. 1888, po wejściu w życie no: chwilami deszcz; termometr dnia 9 od +-21'1 spadł (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają | przed południem deputacye duchowieństwa wszyst- | walenia ia O i Siola e. pt e 
wej ustawy gorzelnianej, odkryto w gorzelni w Za-|do -12-4 C., dnia 10 od +180 do +95 C. Baro- | różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego | kich obrządków, aradzkiej rady miejskiej i kor-| man mia will m tak t c Vi fil. 
stawcach (pod Podhajcami) systematycznie prowadzo- | metr idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 11 wrze-|tygodnia. Przyp. Red.). pusu oficerskiego. Odpowiadając na przemowy erą Aala teree ie ARE aii wa k 
. . , e - 


przywódców deputacyj duchowieństwa, zapewnił 
Cesarz, że wszyscy obywatele węgierscy bez Tó- 
żnicy religii, narodowości i języka, stoją zarówno 
blisko jego ojcowskiego serca. W odpowiedzi na 
przemowę wschodnio-greckiego rumuńskiego bi- 
skupa podniósł Cesarz, że spodziewa się, iż wierni 
trzymać się będą zdala od owych szkodliwych 
podburzań, mających na celu obałamucenie ludu. 
Przy końcu każdej przemowy cesarskiej rozle- 
gały się pełne zapału okrzyki: „Eljen!* Wieczo- 
rem odbył się obiad, cercle i wspaniałe ognie 
sztuczne. Cesarza witał wszędzie zgromadzony 
tłum entuzyastycznie. 

Boros-Sebes 11 września. Na przemowę 
wschodnio-greckiego rumuńskiego biskupa w Ara- 
dzie, Metianu, odpowiedział Cesarz: Chętnie za- 
pewniam was o mojej niezmiennej łaskawości 
i mojej życzliwej opiece, która równomiernie roz- 
ciąga się na każdego z moich poddanych bez ró- 
żnicy wyznania i narodowości. Spodziewam się RAR abe 3 
zresztą i oczekuję, że także i wasza wielebność 


swoim wpływem trzymać będziesz zdala wiernych Powrócitam. 
swego kościoła od owych szkodliwych podburzań, 


które w wielu okolicach szerzą się w celu obała- szt. Heumann, 
mucenia ludu. Mimo różnicy języka, każda naro- wile : 
dowość obowiązana jest utrzymywać pokojowy nauczycielka śpiewu solowego, 
stosunek z innemi narodowościami, podobnie jak b. uczennica Lampertiego (Ojca). 
szanować ma ustawy i konstytucyę krajową. Tyl Ul. św. Anny Nro 11 
ko tą drogą mogą narodowości osiągnąć zape- i % 
wnienię i rozwój swych rzeczywistych interesów (2116 1-2) 
i swojego dobra. (Żywe okrzyki: Eljen!). 
Zagrzeb 11 września. Zmarł tu biskup Pa-| Zwracamy uwagę naszych szanownych czytel- 
velics. ników i stron interesowanych na ogłoszone w dzien- 
Metz 11 września. Toast, wniesiony przez|niku naszym w Nrze 207 z dnia 12 b. m.: ob- 
cesarza podczas wczorajszej uczty, brzmi, jak wieszczenmre c. i k. intendentury 1 korpusu do 
następuje: Z całego serca życzę XV korpusowi|L. 5096 z dnia 5 września b. r. — mocą którego 
armii i jego dowódcom szczęścia w dniu dzisiej-|odbędą się rozprawy ofertowe w drodze dzierża- 
szym. XV korpus armii przedstawił mi się przy|wnej na dostarczenie dla e. i k. wojska chleba i 
przeglądzie w doskonałym stanie; mogę tu tylko |owsa na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1894. 
powtórzyć pochwałę, którą temu korpusowi na Bliższe warunki mogą być każdego czasu przej- 
polu przeglądu udzieliłem. Szczegółowe wyćwi-|rzane w c. i k. magazynach prowiantowych — 
czenie, które wykazał korpus podczas dzisiejszej |w politycznych władzach powiatowych i central- 
parady, dowodzi, z jąką gorliwością, natężeniem nych miejscach stowarzyszeń rolniczych, należą- 
i oddaniem pracowaliście, panowie, przy wszyst-|cych do obszaru e. i k. 1 korpusu. 
kich rodzajach broni; ow że je petem, —— 
tak i teraz strzeże korpus dawnych tradycyj ży- i 
wo i czujnie. Zachętą dla korpusu jest zoskwali Wilhelm Fenz w Krakowie 
udzielona mu niegdyś przez mego ś. p. dostoj- Rynek główny L. 9, (1763 109-) 
nego dziada; zachętą są drogi i cele, które on poleca zwoje składy i wystawę na I. piętrze. 
nam wszystkim żołnierzom wskazał i własnem Żołnierze ołowiane i z masy papierowej. 
życiem za wzór postawił; zachętą jest przede-| Szkatułki i mecessairy pluszowe i drewniane. 
wszystkiem samo to miejsce, gdzie korpus prze-| Tapety ze złotem rulon ed 42 centów. 
bywa i to wspaniałe i piękne miasto niemieckie, 
gdzie stoi załogą. Szczególniejszą to 'uroczysto- E 
ścią dla korpusu, że p. inspektor, pod którego Przeciw cholerze!! 
okiem od lat wielu Pope korpus na Pe NĄ TRENIE EA 
rozwoju, właśnie w dniu dzisiejszym obchodzi| ,; wk EPET A A 
dzień” swoich urodzin. W. ks. Badeński spełnia skie powagi jaknajlepiej dalmatyńskie wino za- 
swoje obowiązki, jako inspektor, z pełnem po wierające garbnik. (1821 7-12) 
święceniem, z niestrudzoną starannością i z naj- Prawdziwe tylko u firmy Giovanni Gu- 
większą gorliwością. Jest to jeden z tych książąt, tumićc w Wiedniu I. Fleischmarkt 14. 
którzy wraz z moim dziadkiem przeżyli cały ów 
wielki okres dziejów; jest to ów książę niemie- 
cki, który w Wersalu wzniósł pierwszy okrzyk Porębski i Zimier 
na cześć nowego cesarza niemieckiego, książę, w Krakowie, Rynek l. 8 


który zawsze jest na stanowisku, gdy wystąpić | polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 


trzeba w obronie niemieckiego państwa i niemie- 

ckiej ojczyzny. Do okrzyku na cześć korpusu handlu drobiazgowego, robót ręcznych 
mojej armii, dołączam z całego serca okrzyk naji materyj kościelny ch. Ceny umiarkowane. 
cześć jego królewskiej wysokości, w. ks. Badeń- (1842 12-50) I. P. 
skiego. Niech żyje! 


śnia. t r ‘a. | Z powodu, że niektóre łaskawe zlecenia z prowine 
Metz 11 września. Na toast cesarza odpowie dla mnie przeznaczone, łecz mylnie adresowane do Z 


dział w. ks. Badeński, dziękując, w imieniu XV wniejszej spółki Hibner | Hanke, lub do nieistniejącej już fir- 
korpusu i we własnem imieniu, że danem mu|my Józef Hanke, często właśnie przez mylne adresowanie 
było wziąć udział w nader ważnych pracach około | weale mnie nie dochodziły, przez co Szanowni Odbiorcy 


daj ; sEV a- | narażeni bywali na zawody, a często nawet na stra 
dobra armii i państwa. Jesto to największym za- | iaszam Szanownych mych Odbiorców z prowincyi dla „aka 


szczytem dla żołnierza i dlatego wołam: Cesarz | ej i bnych zdarzeń, łaska 
niech żyje długo i szczęśliwie na czele cieszącego de rmy a" O ojzy” zee JĄ n 
. 


się pokojem państwa! i 1719 8-20) Skład farb i 
Eśarisruhe 11 września. Cesarz i ks. Nea- y : farl i aaee yaa Lari O 


polu przybyli tu wezoraj, powitani przez w. księ- AW oaio aalihi aaiae Sani tek aka A 
cia i następcę tronu. Zgromadzona ludność wzno- b ra caie życie 
siła mó SR krri. 30 letnia staruszka, uczciwie i ciężko 

Paryż 11 września. Przybył tu w. ks. Aleksy pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
oraz ks. Leuchtenberski z żoną. W. ks. Aleksy dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
udaje się do Vichy, a następnie do Tulonu, gdzie|” pros! za pośrednictwem Administracyi Czasu 
odbędzie przegląd floty rosyjskiej. o łaskawe datki. 

Andy 11 iaa Biuro Reutera donosi 
z Buenos-Ayres: W Tucuman przyszło do starcia ; 
między powstańcami a armią prowineyonalną. KURSA TET ER 
Strzelano z dachów i okien domów. Powstańcy| Wieder 11 września 2 godzina 30 min. po poł. 


obsadzili dworzec kolei i usiłowali po wypędzeniu 


śnia stan jego był 745'6 mm., termometru --8'6 C. EZ D 
Wiatr południowo - zachodni. 

We wtorek dnia 12 września: św. Tobiasza w. Choler z 
i Gwidona. 


ną defraudacyę gorzelnianą, która w ten sposób była 
dokonywaną, że część spirytusu za pomocą ukrytego 
aparatu odprowadzaną zostawała i w ten sposób nie 
płacono za nią podatku. Po przeprowadzonem śledz- 
twie zasądzono sprawców na karę 95.000 złr. i wy- 
rok ten zatwierdzonym został we wszystkich instan- 
cyach. Za właścicieli gorzelni uchodzili bracia Lilien- 
feldowie. Gdy jednak urząd podatkowy zabezpieczyć 
chciał kwotę na majątku właścicieli, zrobiono zarzut, 
że brat najstarszy Izydor był jedynym właścicielem 
gorzelni. Urząd podatkowy zaintabulować więc kazał 
najrychlej kwotę 95.000 złr. na dwóch wsiach Izy- 
dora, z których jedna nazywa się Zastawce, a druga 
po dawnym właścicielu tejże Emilu 'Torosiewiczu, 
Kumilówka. Gdy to się już stało i fiskus był już pe- 
wnym, że kwota jest zabezpieczoną, zaszedł nagle 
nowy wypadek, który spowodował, że fiskus z swoją 
pretensyą zupełnie przepadł. Wykazało się bowiem, 
że przy zakładaniu ksiąg gruntowych, które nastą- 
piło właśnie w tym czasie, zaszło następujące prze- 
oczenie: Zastawce i Emilówka są to dwie wsie, któ- 
re powinno się osobno było zaciągnąć do katastru, 
tymczasem zaciągnięto je jako jednę wieś Zastawce; 
pretensya więc skarbu po uskutecznionej intabulacyi 
zabezpieczoną była tylko na Zastawcach, ponieważ 
wieś Emilówka nie istniała w księgach gruntowych. 
Przeoczenie to wyzyskali Lilienfeldowie. Skarb zarzą- 
dził rychło postępowanie, ażeby Emilówkę wciągnąć 
do katastru i na niej się zabezpieczyć ; rychlei je- 
dnak jeszcze sprzedał Izydor Lilienfeld tę wieś bratu 
swemu Markowi, a ten odsprzedał ją dalej teściowi 
Izydora, bankierowi stanisławowskiemu Kieslerowi. 
W następstwie tego wynikła dla fiskusa następująca 
sytuacya: co do Emilówki przepadł z swoją preten- 
syą, ponieważ wieś ta przeszła w obce ręce; Za- 
stawce natomiast wystawiono na licytacyę, a przy li- 
cytacyi uzyskano taką cenę, że skarb wyszedł z go- 
łemi rękami. Przy tej licytacyi nabył Zastawce zno- 
wu ten sam Kiesler, 

Zarząd podatkowy upatrując w tem wszystkiem o- 
szustwo, wdrożył stosowne postępowanie: 1) przeciw 
braciom Lilienfelddom, że ukrywali prawdziwy stan 
rzeczy, wysuwając jako właścieiela gorzelni najstar- 
szego brata Izydora; 2) przeciw Markowi Lilienfel- 
dowi i bankierowi Kieslerowi, że nabyli wieś Emi- 
lówkę w tym zamiarze, ażeby wyrządzić szkodę skar- 
bowi; 3) przeciw wszystkim oskarżonym, że przy li- 
cytacyi dóbr Zastawce współlicytujących przez prze- 
kupstwo skłonili do ustąpienia od licytacyi, przez co 
sprzedano te dobra niżej takiej kwoty, przy której 
uzyskaniu skarb otrzymałby był 95.000 złr., albo 
przynajmniej część tej kwoty. 

Kiesler, którego 15 z. m. uwięziono, wypuszczony 
został po kiku dniach za złożeniem kaucyi na wol- 
ność. Co do Lilienfeldów, to sądzono, iż zapłacą do- 
browolnie 95.000 złr., celem uwolnienia się od po- 
stępowamie karnego. Tymczasem stało się inaczej. 
Lilienfeldowie ścigani są listami gończemi, a ich po- 
dróż za granicę ma charakter ucieczki. * 

— P. Włodzimierz Spasowicz, po kilkomiesięcznej 
nieobecności, powrócił w tych dniach do Petersburga 
na pobyt dłuższy. P. Spasowicz cieszy się jak najle- 
pszem zdrowiem i wziął się znowu z całym zapałem 
do ulubionych studyów naukowych i literackich. 

(Kraj). 

— Sprzedaż dóbr. Gazeta Kaliska donosi, że do- 
bra Chocz, mające przeszło 200 włók obszaru, a na- 
leżące do ks. Festeticza de Tolna, hr. Wellendorfa i 
hr. Lamberg, spadkobierców hr. Raczyńskiego, sprze- 
dano za 725.000 mk. Nabywcami byli: firma Bach- 
raeh z Kowna i Endelmann z Warszawy. 

__- Z Warszawy donoszą Dz. Polskiemu: „Po 
powrocie Jankulia z zagranicy, cenzura znowu zaczęła 
być sroższą. O stuletnim jubileuszu Krynicy nie pu- 
szczono w gazetach warszawskich ani słowa, tem 
mniej o manewrach cesarskich w Galicyi. Jeden 
tylko Warszawski Dniewnik zamieścił suchą wzmian- 
kę o rozpoczęciu się manewrów. Słowa cesarskie, wy- 
rzeczone w Jarosławiu, o których dowiedzieliśmy się 
prywatnie zrobiły tutaj jak najlepsze wrażenie. Wie- 
dzą o nich wszyscy bez wyjątku, pomimo iż cenzu- 
ra starała się usilnie o to, aby one nie dostały się 
do wiadomości społeczeństwa. W czasie tym „zginę- 
ło“ na poczcie wiele listów z Galicyi.* : : 

—  Jenerałowie Richter i Obruczew, dwaj znani 
| dygnitarze wojskowi rosyjscy, którzy bardzo często 


firbte seide kriiuselt sofort zusammen, ver- 
löscht bald und hinterlässt wenig Asche von 
ganz hellbräunlicher Farbe. — Verfälschte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
breunt íangsam fort, namentlich glimmen die 
„Schussfiiden* weiter (wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlässt eine dunkel- 
braune Asche, die sich im Gegensatz zur äch- 
ten Seide nicht kräuselt, sondern krümmt. 
Zerdrtckt man die Asche der echten Seide, 
so zerstäubt sie, die der verfälschten nicht. 
Die Seiden-Fabrik G. Ilenneberg 
(k. u. «. Hoflief.), Ziirich versendet gern 
Musteı von ihren echten Seidenstoffen an Je- 
derma und liefert einzelne Roben und ganze 
Stücke porto- und zollfrei in's Haus. Briefe 
kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto 
nach dem Schweiz. 26 5-7 | 
$ 


Z urzędowego żródła otrzymujemy następujące 
EKEN m- Zawiadomienie: 


Ruch artystyczny i umysłowy. Dnia 9 b. m. w nocy zachorowały na cholerę 


w swem własnem pomieszkaniu przy ul. Miedzuch 
; 7 L. 16: Estera Fingerowa, żona krawca, licząca 
0 Wacławie Szymanowskim nader pochlebny sąd|37 lat i córka jej Brucha Fingerówna, 1'/, roku 
ogłasza berliński tygodnik Die Gegenwart w arty- | licząca. Przewieziono je do szpitala cholerycznego, 
kule o monachijskiej wystawie secesyonistów, pocho- | gdzie nazajutrz 10 b. m. popołudniu Fingerówna 
dzącym z pod pióra Franciszka Servaes. Zbywszy | umarła. Estera Fingerow» ma się lepiej. Rodzi- 
dosyć pobieżnie malarzy niemieckich, autor powiada:|nę Fingerów, z 3 osób złożoną, służącą ich oraz 
„Oto, co w krótkości o Niemcach powiedzieć można. | czeladnika, natychmiast delożowano celem obser- 
Teraz podnieść musimy znaczenie Polaka, którego 0|wacyi. Z delożowanych 10 b. m. zachorował na 
tyle przynajmniej wolno nam sobie przywłaszczyć, że| cholerę Lazar Finger, mający 36 lat i syn jego 
zalicza się do drużyny malarzy monachijskich. Na-| Juda, liczący 3 lata. Obydwaj są ciężko chorzy. 
zywa się Wacław Szymanowski, i wystawił ró-| Tak reszta delożowanych z tej rodziny, jak wo- 
wnocześnie w Berlinie godny uwagi obraz: „Tkacz| góle wszyscy inni mieszkańcy domów Nr 16i18 
przy warsztacie.“ Daleko jeszcze znakomitszym jest| są zupełnie zdrowi. 
składany obraz „Modlitwa,* wystawiony w Monachium.| Gazeta lwowska donosi: Dnia 7 września za- 
Nie przypominam sobie w całej literaturze i sztuce | chorowało na cholerę: W mieście Bohorodczanach, 
potężniejszego objawienia się polskiego temperamentu w Opryszowcach (w powiecie stanisławowskim), 
ludowego. Odsłania się przed nami całe tajemnicze | w Czerniatynie (W powiecie horodeńskim) i w De- 
tło zapału, podniesienia duszy i mistyczno-marzyciel- | |ątynie (w powiecie nadworniańskim) po 1 osobie; 
skiego zachwytu, i wglądamy w obcy trzeżwym Ger-|w Kołomyi 2 osoby. Zmarło: w Opryszowcach 
manom świat religijnego wylania i upojenia. Ci polscy | (w powiecie stanisławowskim), w Jesieniey (w po- 
wieśniacy, szczególnie kobiety, które, padłszy na ko- | wiecie brzozowskim) i w Podleśniowie ad Miku- 
lana, pogrążone są w modlitwie do Stwórcy, porwani | |iczyn (w powiecie nadworniańskim) po 1 osobie. 
są dreszczem nadziemskości, w którym wszystko ma-| Dnia 8 września zachorowało na cholerę: w po- 
teryalne roztapia się w dusznej rozkoszy. Przez mgłę | wiecie nadworniańskim : w Delatynie, Dobrotowie 
kościelną przebijają się z niewidzialnego okna nad|; Wołosowie po 1 osobie. W Nadwórnie 2 osoby. 
ołtarzem przyćmione promienie słońca i oświecają| W Rymanowie (w powiecie sanockim) 4 osoby, 
głowy wiernych. Ten fakt czysto zewnętrzny i przy-| w Czerniatynie (w powiecie horodeńskim), w De- 
padkowy zdaje się podniecać, jakby ręka Boża, we-| myczu (w powiecie śniatyńskim), w Opryszowcach 
wnętrzny żar modlących się. Każdy z nich zapomina] (w powiecie stanisławowskim) i w Kołomyi po 1 
o swojem otoczeniu, a czuje tylko siebie i wzbiera- | osobie. Wyzdrowiały: w mieście Kołomyi 4 080- 
jący serdeczny prąd do zlania się ze świetlanemi po-| by, w Jasienicy (w powiecie brzozowskim) jedna 
tokami łaski Bożej. Wyciągnięte ręce, łzawe oczy, | osoba. Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: w De- 
zapadnięte, hektycznie zaczerwienione policzki, zgięte | latynie 3 osoby, w Nadwórnie 2 osoby. W Ryma- 
plecy, wyraźnie o tem mówią. A przy tem brzmi | powie (w powiecie sanockim) i w Kołomyi po 2 
spiżowy dżwięk dzwonu, który na bocznem skrzydle osoby. - 
przedstawiony jest w gwałtownych wahaniach w prze-| Nadto stwierdzono bakteryologieznie cholerę a- 
ciwstawieniu do spokoju ołtarza na drugiem skrzydle. | zyątycką u osoby zmarłej w Młyniskach (w pow. 
Tehnienie Boskości przez ucho i oko dostaje się do|żydączowskim); natomiast nie wykryto zarazków 
dusz zgromadzonej gminy i pochyla ją w kornych|cholery w wydzielinach osoby chorej w Wygodzie 
modłach... Kiedyż my Niemcy wśród nas będziemy |(w powiecie dolińskim) i w wydzielinach dzieci 
mieli artystę, któryby z wiernością spostrzeżenia i|zmarłych w Poświerzu ad Bukaczowce (w pow. 
wprawą ręki potrafił połączyć takie jasnowidzenie | robatyńskim). 
psychologiczne ?* 


Bosy 2 > Poznań 11 września. Jubileuszowa uroczy- 
IV Zgromadzenie delegatów powiatowych Kas dla | stość na cześć Augusta Cieszkowskiego rozpoczęła 
chorych Galicyi i Bukowiny odbyło się dnia 3|się wczoraj z uderzeniem godziny 12 w południe. 
września b.r. w sali obrad Żakładu ubezpieczenia| W pięknie przystrojonej sali Bazarowej zebrały 
robotników od wypadków we Lwowie pod prze-|się prawdziwe tłumy publiczności płci obojga 
wodnietwem Dra Wacława Domaszewskiego|w strojach uroczystych. Na estradzie zajął miej- 
i w obecności radcy namiestnictwa Dra Juliusza| gce wiceprezes poznańskiego Towarzystwa Przy- 
Kleeberga, jako komisarza rządowego. W zgro-|jąciół nauk Dr Wicherkiewicz w otoczeniu człon- 
madzeniu wzięło udział 19 Kas związkowych przez] ków zarządu, tudzież X. arcybiskup Stablewski, 
31 delegatów. Po przyjęciu do wiadomości spra-|X, biskup Likowski, duchowieństwo, hr. Mielżyń- 
wozdania za rok 1892 uchwaliło Zgromadzenie |ski z Iwna. W pierwszych szeregach krzeseł sie- 
wezwać zarząd związku o postaranie się w dro- |dzieli wybitniejsi goście, więc przedstawiciele pol- 
dze właściwej, ażeby za pomocą noweli uznano | skich instytucyj naukowych, liczne obywatelstwo 
karygodność czynu, jeżeli pracodawca zatrzyma | Księstwa, ks. Marceli Czartoryski z Krakowa, Zy- 
opłatę na ubezpieczenie w Kasie chorych, pobraną | gmunt Cieszkowski. Uniwersytet Jagielloński re- 
od robotników u niego zatrudnionych. > prezentowany licznie i świetnie. Przybyli: Stani- 
Wkładkę, uiszczać się mającą na rzecz związku, |sław hr. Tarnowski, Morawski, Dr Zoll, Kaspa- 
uchwalono w wysokości 10% przyrostu funduszu |rek, Kleczyński, Milewski; ze Lwowa prof. Dem- 
rezerwowego poszczególnych Kas związkowych. | biński i inni. 
Ponieważ między wnioskami, nadesłanemi przez| Po wprowadzeniu jubilata na salę, przemówił 
Kasy związkowe (wniosków nadesłano 25), znaj-|doń serdecznemi słowy Dr Wicherkiewicz, a prze 
dowały się wnioski, zmierzające do zmiany usta- |mówienie zakończył okrzykiem na cześć hr. Au- 
wy, do obmyślenia emerytury dla fankcyonaryu gusta Cieszkowskiego. Wiceprezes zawiadomił za- 
szów Kas chorych i do zebrania dat dotyczących razem zebranych, że hr. Wawrzyniec Engestroem 
owych braków, jakie w ciągu 4-letniej działalno- | nie mógł z powodu słabości przybyć na posiedze- 
ści Kas w zastosowaniu ustawy się okazały igdy|nie. Również minister oświaty Dr Bosse, prezes 
zebranie materyałów odnośnych, tudzież opraco |rejencyi poznańskiej i głównókomenderujący je- 
wanie stosownych wniosków wymaga dłuższej |nerał v. Seeckt usprawiedliwili swą nieobecność. 
pracy — uchwaliło Zgromadzenie wybrać specyal-| Rozpoczęły się przemowy deputacyj: naprzód 
ną komisyę dla spraw wymienionych. W skład|hr, Tarnowski wraz z prof. Zollem reprezentujący 
komisyi weszli delegaci: Münnich (Kraków), Na- | Akademię Umiejętności, odezytał adres do jubi- 
byli wysyłani przez rząd rosyjski za panowania tego p (owo A Lugo: zg lata, następnie X. prałat i prorektor Chotkowski, 
cesarza i poprzedniego na wielkie manewry do Nie-| de ), Eps ein (Kraków), żerger ( arnopol), Sonie-| w zastępstwie rektora Dra Madeyskiego, który 
miec, a także i do Austryi (jak n. p. Richter), wy- wieki R Lichtendorf (Czerniowce), | dopiero jutro będzie mógł przybyć do Poznania, 
jechali przed kilku dniami na urlop za granicę z za- tudzież Dr ag: i jako reprezentant biura Kasy | w porywających słowach złożył hr. Cieszkowskie- 
miaran spędzenia kilku tygodni, jeden gdzieś nad chorych ae i wowa. | mu życzenia Almae matris Jagellonicae. Po cie- 
Renem, a drugi W którejś miejscowości kąpielowej Dalej uchwalono wezwać zarząd związku 0 wy-|płem przemówieniu p. Suligowskiego z Warszawy, 


pan zdj kaca s 
chorobom żołądka i kiszek polecają słynne lekar- 


sami fdzo powodu berlińska Post zamieściła | danie opularnej broszury, objaśniającej cele Kasļ zabierali głos: imieniem zakładu Ossolińskich p. | wojsk rządowych uwięzić gubernatora. dj, 
PRAO i oua charakterystyczną uwagę : chorych i pas i AE członków, o posta- | Steczkowski, imieniem Tow. Naukowego w Toru-| Madryt 11 września. Zaburzenia w Santander gimena , < 2 Anshai- N = » 
Podróże wyźszych rosyjskich jenerałów za granicy, ranie się u rzą ży, sd Kasy chorych za pro- |nin p. Kalkstein, imieniem Koła lit.-artystycznego | ponowiły się onegdaj wieczorem. Żandarmerya SE 4, złota .. .|119 85 |Bankverein . . . . 120 — 
x w szczególności podróż naczelnika rosyjskiego głó- wadzenie ny: yki otrzymywały z funduszów we Lwowie adwokat Lisiewicz, sędzia Łyskowski rozproszyła manifestantów, przyczem pięć osób AŻ a b edy 96 60 | Akcye Länder 75 
wnego sztabu, nosi zawsze na gobie polityczny albo państwowych 8 Ke BS ck o wyjednanie, imieniem sejmowych kolegów jubilata, Dr Jackow- | doznało kontuzyi. Jedenastu ekscedentów areszto- B= "EE zz » gi — ——- 218 75 
raczej wojenno-polityczny charakter. Z tego powodu |ażeby władze A 4 s instancyi energiezniej | ski (junior) imieniem Centr. Tow. Gospodarskiego | wano. Londyn .......|12580 | © ow. |255 — 
zalecamy wszystkim władzom, jakoteź obywatelom, |! wydatniej, niż dotą AT działalność Kas|na W. Ks. Poznańskie, którego dyplom honorowy Konstantynopol llgo września. Ajencya a ore PRIA WOD mA .|105 50 
aby sumiennie śledzili tych obu jenerałów, zwracali | przez karanie OE OWE sap i przez |wręczył czcigodnemu prezesowi, imieniem b. pro- Konstantynopolitańska oświadcza, że złośliwym r o EAEE PTE Elbothil JEA m 
na to uwagę, co robią, gdzie spacerują, jak się za- | Ściąganie zaległych op K reszcie dla umniej-|fesorów szkoły żabikowskiej p. Urbanowski, imie- | wymysłem jest pogłoska, jakoby koło Saloniki ri ka e + 40 |Staatsbahn ....|308 25 

, , szenia kosztów, łożonych na leki, uchwalono we- |niem Tow. przemysłowców p. Szulc, imieniem nie- wyrzuciła woda kilka worów, zawierających oka-|4% „ 36: maA eT e O A == 


howują i z kim mają stosunki.“ 

Koba Szczątki Sofoklesa. Inspektor pałaców królew- 
skich w Atenach p. Münter odkrył w Dihelii (w oko- 
licach Menidi) grobowiec Sofoklesa na podstawie wska- 
zówek, zawartych w autorach starożytnych. Jestto gro- 
bowiec familijny, w którym spoczywał jeden szkielet 
kobiecy i dwa męskie. Jeden z tych ostatnich uważa 
p. Miinter za szkielet Sofoklesa. Prof. Virchow skła- 
dał temi dniami berlińskiej Akademii umiejętności 
szczegółowe o tem odkryciu sprawozdania, oświadcza 
jąc się za hy potezą p. Miintera. Czaszka Sofoklesa jest 
mała, długa, niewielkiej objętości i ma liczne znaki, 
właściwe ludziom ekscentrycznym według frenologi- 
cznych teoryj. Forma jej jednak wskazuje człowieka 


Wszelkie papiery wartościowe, w Krakowie, Rynek. L. 30. 8 
wizy pace asy oni, Kantor wymiany Ali c. k. upra. gal. Banku hipotecznego ss oi z powy asie ss 
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leczone zwłoki 50 osób, które rzekomo padły 0-|Losy prem węg. . . |149 25 

fiarą politycznej zbrodni. Dementi to potwierdzają | Losy tureckie .. . 49 40 

konsulowie obcych państw w Salonice. Idzie tu of usposobienie giełdy: spokojne. 

odnalezienie zwłok jzraelickiej dziewczyny, która| Ļķerlim 11 września. 

w przystępie obłąkania rzuciła się do morza. — | Banknoty „astr.. .|162 15 [4%, Listy likw. pols. 

Kłamliwe to przekształcenie faktu wywołało w Kon- | Krótki Wiedeń” "162 10 | Ake. ko Kar. Lud 

stantynopolu żywe oburzenie. Banknoty -os.. . . |212 20 » austr, kred. . 
Waszyngton 11 września. Według sprawo- |5%, Listy zest.pols.| 65 80 |Ultimo Ruble ... 

eTA biura rolnictwa wynosi zbiór bawełny, zr 

rąc za przeciętną normalną podstawę, zale- å 

dwie 73:4. Priyczyżą Aego wysiin są niepogody, ODPOWIĘŃEMINT SERAETOR A WITHER 

posuchy, rdza i spustoszenia, zrządzone burzą Michat Chyliński. 

w dniu 28 sierpnia. Zbiór kukurudzy wynosi 76-7, 


zwać zarząd związku 0 wyjednanie koncesyi na |mieckiego „Naturwissenschaftlicher Verein“ Dr 
dwie apteki związkowe, we Lwowie i w Krako- | Mankiewicz (po niemiecku) i w. i. 
wie powstać mające: Wzruszony do głębi odpowiadał August Ciesz- 
Budżet na rok 1894. Czytamy w Presse: Prace|kowski na wszystkie życzenia i hołdy, poczem 
nad budżetem postąpiły już tak daleko, że można |odczytano nieskończony szereg depesz, z których 
sobie wyrobić o nim ogólny sąd. Wypowiedzie- |cząstkę wymieniam. Telegraficznie przesłali ży- 
liśmy niedawno zapatrywanie, że w żadnym razie |czenia: XX. arcybiskupi Morawski i Issakowicz, 
nie będzie on mniej korzystnym od poprzedniego. X. biskup Andrzejewicz, J. E. Dr Julian Duna- 
Przypuszczenie nasze najprawdopodobniej się ziści. |jewski, Fryderyk Passy z Instytutu francuskiego, 
Mamy przytem na myśli nietylko cyfrę przewyżki, J. E. Dr Majer, prof. Dr Adolf Lasson prezes ber- 
ale także sumę, która będzie w tym roku prze- |lińskiego Tow. filozoficznego, J. E. Seeckt, wice- 
znaczoną z dochodów na umorzenie długów pań- | prezydent Bobrzyński, Krzymuski, ks. Jerzy Czar- 
stwa. toryski, prof. Nehring z Wrocławia, Edward Jeli 
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4 CZAS z Wtorku 12 Września 1893. 


Apteka F. GRALEWSKIEGO w Krakowie | 


RÓG ULICY SZCZEPAŃSKIEJ, 
pod zarządem JANA SYGIETYNSKIEGO, magistra farmacji, 


została zaopatrzoną w świeże wody mineralne, środki lecznicze 

krajowe i zagraniczne, opatrunki chirurgiczne, wina leczni- 

cze, krowiankę i wszelkie środki toaletowe, jak: puder, mydła 
i perfumy. 

Nadto poleca własnego wyrobu: wodę do ust, wodę przeciw wy- 

padaniu włosów, wyborną wodę kolońską i proszek na mole. 


MSG" Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotnie. JP. (1684-8-) 


Poszukuje pa Nóg rak Papier klosetowy £5 c. 
omnem m m e a 

wynagrodzeniem. — Adres: Jan Rosz- 2 | Schottwiener Papierfabrik, 

kowski w Mogile obok Krakowa. a | Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(2052-3-3) (127 -95-) 


a) Z dniem 
pierwszego „Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam sią 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi & pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 


Akademia przemysł.-handlowa w Gracu. 


Akademia rozpoczyna d. 15 września b. r. trzydziesty pierwszy rok szkolny. 
3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci. 


Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby 
wojskowej, 
iurs abituryentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyum i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1655-8-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych pros- 
pektów udziela Hbyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 
Dyrektor A. E. v. Schmid. 


Stowarzysz. do wznoszenia schronisk dla służących. 


Dobry personal Schronisko dla dziewcząt służących 


męski i' żeński; Wiedeń. VI, Mittelgasse 24. 
R , 
TFU > Służące każdej kategoryi otrzymają tamże bez- 
również z Pru K piei w ję roje że płatnie miejsca służbowe i znajdą przyzwoite 
stręczen A. JędrzejewSsKiej | pjeszkanie wraz z dobrem utrzymaniem za 4© 
w Biały pod Bielskiem. (1925-3-4) centów dziennie. (1807-5-6) 


dzia muzycznego od fabry- ' e i ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- SMS SKŁ A D syłam winy i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- śe AURRA ; bryki wprost pod wska- 
warunkach, na których ŻĘ F: f R EP TANO W ; | sprzedaję narzędzia mu- 
ZA ŁK Dar | na moim składzie; ka- 
Ke. OA który (n. p. w Wiedniu) 
B GABRYELSKIEJ fabryce 400 złr., a z 


zanym miadresem i sprze- daję je na tych samych 
(n. p. de Tarnowa) ko- 


zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 


sztowałby 430 złr. — i GÓR PORZE KC ALU. sprzedaj 

X ; ę za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa b 
wszystkie nowe, nawet K R Z y 5 Z T 0 F 0 R y port toć sky z 
muzyczne mojego skła- 3 du (a więc za fortepiany 


od złr. 300 i pianina od - złr. 200) daję por 
20-letnią. e) Każde na- K R À K U W rzędzie AR Pajda 
u mnie (alko w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- - ( otwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za: 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po [0 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


Odznaczony medalem państwowym c. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 


PIERWSZY KRAJOWY 


Zaktad Szklarski w Hárakowie 
założony 1864 roku 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana Nr. 14, na dole, 


poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego (208-32-) 
i katedralaego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do- 
starcza wszelkiego rodzaju szyb fustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów 
robót okien kościelnych i t. d. (2461-24-) 


Siewniki „Saxoniać*, Pługi wszelkiego gatunku, a także trzy i czteroskibowce , Walce, 
Brony do orki i do łąk, Wialnie i Tryeury, Młocarnie ręczne i kieratowe, Sieczkarnie, Gnioto - 
wniki, Srutowniki, Młyny do mielenia wszelkiego gatunku zboża, kukurudzy i bobu na mąkę 
pre do parzenia karmy dla bydła, Kartoflarki, Krajacze do buraków, Łopaty do ziemniaków, 

idły do siana, gnoju i do buraków, Naczynia do transportowania mleka, Wózki do przewożenia 
zboża w szpichłerzu, Pompy do gnoju i t. d., z najrenomowańszych zagranicznych fabryk — 
po cenach umiarkowanych poleca (1848-4-5) 


J. B. Priiwer w Krakowie. 


æ ŻWCZW SOBIE SZW%KOÓOWNY 
Ea ażadliza NDzanaaza sc 508E SZAKOWNA E 
Tylko przez patent. reformowane haftki Pryma można 
4 |... to osiągnąć! 
Najdonośniejszy wynalazek w dziedzinie mody. 


Stanik z dotychczasowemi haftkami | Stanik zhaftkami reformow. Fryma 
po 4-tygodniowem tylko używaniu. po przeszło 6 miesięcznem używaniu. 


Najlepszy i najskuteczniejszy środek desinfekcyjny 
przeciwko cholerze? 


Siarkanu żelaza 


(KEISENVITRIOL) 


można nabyć po umiarkowanej cenie w krajowej Fabryce wyrobów 
chemicznych firmy Joh. Dav. Starck w Gorlicach, 
w beczkach po 50 klgr. (1937-7-10) 


MAG" Zamówienia uprasza się wprost do fabryki wystosować. 


SETA EE 


5 r 


PARKIETY I POSADZKI DESZCZUŁKOWE s 


oraz 
wszystkie wyroby stolarskie, W 
jakoto: drzwi, okna, krzesła, 
stoliki ogrodowe i t. p., 


poleca fabryka parowa i 
Braci Wczelak|/ 


we Lwowie. (1064 57-) | 
Poszukuje zakupna większej ilości mate- | 


powala kopna, aj iii at AES Latt Lwowska Fabryka Asfaltu 
wych i jaworowych różnej grubości i długości. i TEKTUR ulepszonych ognio trwałych 


8. Szeligi-Łyszkiewioza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Wr. 13, poleca 


Wyroby krajowe płócienne Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 


pierwszego TOWATZYSNA (KROKAMI || am RE noci oeniotrwalą 


Szpary i fałdy są wszędzie. | Leży bez szpar i fałdów jak nowy. 


Na powyższych rycinach umieszczone są haftki dła lepszego uwidocznienia na 


| W KMROSNIE. do krycia dachów wysokich gatunków, materyi, zaś w Fobi poza się haftki jak wiadomo pod spodem materyi. 

Towary te wyrabiane z najlepszego materyału Kola Lomeo Cion mS Ce mEn Patent. reform. haftki Pryma 

i bez żadnych dodatków chemicznych blicho- ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, nie zaginają się, nie popuszczają, nie otwierają się same z siebie. bm mierzenia stoja 

wane, przez co samo są nadzwyczaj trwałe. LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI uklada ahii Matapo z Pozn boy AA leżenio stanika jest niemożebne. 

x . 9 i . z w. 

Ceny według oryginal. cennika fabrycznego dachów tekturowych i żelaza; (1119 51-100) pranie 1 FORLEO nie tanio paki Stanik podwójsić aTazo = 2 SE TER 

są podane, któreto ceny stosunkowo do do- BSE" SMOLE angielską bezwodną. WE nawet przy robocie i silnym ruchu dobre leżenie. y 

broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj ©susza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie Na trwałość tańsze niż wszelkie inne zapinania, gdyż i > 
pię y p pe : rige A p » gdyż po zużycia sta 

najbardziej nika mogą być znów odprute i na nowo używane. 


przystęp. i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
PZ tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 
z będzie. Ma wyłącznie na składzie 


ł Mażda oszczędna gospodyni domu powinna zatem kupić ge za 20 c. 
i przyszyć do starego — każdy zadziwi się nad pięknie leżącym stanikiem jakby ulanym. 
Przyszycie łxtwe wedle sposobu szycia przypiętego na każdej kartce. (1665-7 8) 
abycia we wszystkich znaczniejszych handlach przyborów krawieckich 
i towarów krótkich. 
© 


zawiłgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
x sc wk f Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
handel płócien l bielizny gotowej reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. HbRugoletnią trwałość poręcza się. $ Do n 
> u 
\ 


$ M. BEYER i SPOLKA | 
e mowie hian Nai Poety Maji EN C. k. ausiryackie koleje panstwowe. 


| 4 normalnej bielizny trykotowej Profesora Dra Gustawa R 

| Główny skład Jaegera i wszelkich wdów trykotowych z jedwabiu, ZAS À ) 1 LZ 5 à x ; E, ; | 
| wełny i bawełny; pończoch damskich, dziecinnych i skarpetek męskich. JAŻ y Ti y : 7 A Po 
; Skład bielizny Wielebnego X. SEBASTYANA KKNEIPPA. = = 7 


oli wubć biz. kadu PETN mpari omi Re >: ważnego od dnia lgo maja 1893 roku (według czasu Środkowo = europejskiego). 
t wybor bluzek jedwabnych, wetnianych 1 SaAŁynow e k ; 
zd ź Y l Sr : Y K4 Y Ey Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 
Parasolki od słońca, oraz parasole od najtańszych do najwykwintniej. do Fodwełoczysk, ma połączenie w Tar- PŁ |" Bar ętoczysk, ma połączenia w Przemy- 
Całe wyprawy slubne s ofowe na składzie. c nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer- 4:50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza u od N. Zagórza, w Rzeszowie od J i 
AA p? po, k A g adka zta. JP (1333-19-44 a'i rano pociąg posp. Nr. 3 z Podgora PŁ wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 5'00 „ g » » n n Krakowa w Tarnowie od 1go lipca do 31go RE 
jscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. JP ( ) ` n » onon . do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do z Koszyc i Orłowa. 
Chyrowa i Nowego agórza, ? 6:12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ, | = Suezawy przez Lwów. 
Lwowa. 6:20 A n » » Krakowa 
8:00 . OC TTE do € » ma połączenia w Bierzanowie n n 
an rano pociąg osob. Nr. » Podgórza PŁ | ge fer , w Dębicy do Rozwadowa ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu oà 
Å z 0 n n n n rzezią, 215 poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
U TADOMVIENIE, r y j do Podwołoczysi:, ma połączenia w Tar-| 225 e, A m n n n Krakowa szonia of RA Dębicy od Rozwadowa 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1 września b. r.| 10:45 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do i Ae 0 jeg w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
- otwieram we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej pod L. $ 10556. „ nn ns n n % Podgórza PŁ Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, ny dolnej, 
| pierwszorzędny w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 808 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ | s aria c SCE Rene: w iin 
w s $ e a1 AN. 
HOTELVECT TOREA | 300 0 ban ER | e s s ron nkaona | Piisoni dr Wieki" | en, 
j R $ : u Podwołoczysk, ma ia: a 
) (DAWNIEJ HOTEL LANGA) do Fodwołoczysk , ma połączenia w Do- myślu od Stanisławowa, Siryja przez CEs- 
; i f d Sz toi dnych hoteli kieh 77.20 ROEWSCOWALE rzezią, 9:34 w nocy poc. posp. Nr, 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Ra- 
zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór -pierwszorzędnych hoteli europejskich.| 1055 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze-| 9.49 0 Kral SKW Ru A Ra 
i Usługa skrzętna, ceny przystępne. 1Ł06 *5 s eo ya cy E POOgZÓRRA PŁ A do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 2 e AS A, yte gd Roswadowa i Nadbrzesią, s ep ahed sy pd 
- Kilkanaście kroków od Hotelu Victoria utrzymuję przy placu Maryackim 9 kęcienić do Oo o IZY ma w Tarnowie po- Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. o 
ke i ; 8:42 rano osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) z Rzeszowa, ma enie w T. io od 
(a P l e r WwW S r4 0 r rA ę d n d i Re S t a u r a (H y ę 6:40 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa a aerae ma p pienie wD pagan 855 p Z LE SEP FN owa Nowego Sącza, w rzu PŁ sd ant 
| (DAWNIEJ W. GRZYWINSKIEGO) 650 p n n» n n % Podgórza PŁ liczki, w Tahora o Grybowa. z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 


w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości trunki. — Polecam się KR rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ | do Lwowa, w Ie dowie do Żywca 
n 


zatem łąskawym względom Szan. Publiczności. ' (1931-3-4) rf Lisę z. PET ge s Podzówa PŁ | do Wieliczki. AWAY CITY A ową A ARR re ieia rej Z 5 yoinki 
AJ , . 
ś JAKOB WOLSE. 8'10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie A z Wieliczki mą i i i 
> z, -34 452 PŁ nie w Bierzanowie do 
8:90. 3: p p „ Z Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 6 WIECZ. 5 p n „ Podgórza PŁ. Rzeszowa, w P rzu Płaszowi U 
8:44 do Huwiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- PE a EA Akaa S neia N. Sącza, Żywca i N. Zagórza. - po, 
‘44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) A a A AE x 
ta * ; ; połączenia w Kalw. do Wadowie r z Bmczacza przez Chyrów, N. Zazć ż 
K | y T H [ DLA CERY SOA pried pół põe adh” a Eodgdna Ph | f Bielaka, w Suchy do Żywe i Zwardonia | Sag ro pos. osobowy do Podgórza piepa. | T Spez, Suchy ma połączono w Jaśle od Rao- 
WA IA CE 910 , n n » n» » przystanku RAB JADNA oszyc, w Zagó- 5:50 p ki mi szan Zwierz hca „w. ZRGOŁ: 4 e,'w N. Sączu 
rzanach do Gorlic. » p nA 8 yu w czasie od 1 lipca do 31 sierpnia od Orł 
6:05 „ n n » Krakowa (p. Zw.) i Kosz 3 k ER 
EPIR > ye. 
UPIĘKSZENIA 1:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- zu Stry; 
T20 z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Eai do Wado- | 404 bowy do Podgórza przyst. usiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
UDEL KATNIENIA SSG odno), | wzoiki Podętcwa KA: | wio, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do| £10 Ag: PAPUA e Płasz. | Suchą; ma aozenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
ć CERY 4 i 781: 8 a » » » przystanku Rzeszowa. 418 i n  mięszany p ZMOTE Zw wa ać ek OŚ Bardoa ną da 
a istna"! po wieny, bałowy i salon., 438 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. w 488: w: „19007 4) w) tik Saa | waryi od Bielska i Wadowie. 7 
liaty, różowy I y: 53 p n n z Zwierzyńca | do Oświęcimi 10:40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst, 
zo 4 500 z Podgórza PŁ. Pamira: ati Pias 
chemicznie zbadany i polecony przez wd a 10:46 ? % ęeimia. 
DR. J. J. POHLA, C. Ki PROFESORA w WIEDNIU. | o. 2 r r 2 2 aaa 16 Wc EE ADNE -iar AMI aoc 
Z CNA] (909 58-70) } ph po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) m = a OŚ OS? aż Podgórza i wi, 
i - U i desłały: y » » ś z Zwierzyńca r ‘53 wieczór poc. mięsz. do rz, 
> m - Pani Karolina Wolter, akna © Poji padwor. w Wiedniu, 2:46 p n n n z Podgórza Pł. mobów winnej 859 n » D aoe zeiela Aż z Oiwięcimia, 
4 ( tilje Taussig Panna Lola Beeth, śpiewaczka c. k. opery w Wiedniu, 252 » no s n n n» Przystanku 3 n n no > Krakowa (p. Z 
abrek Paina = aem gy e. k. opery w wiedda, 6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa i » n ko AR a (p. Zw.) 
abryBan anna v. Palmay, artystka c. k. uprzyw. teatru a. d. Wien, 6:55 ~ 1020 z Podgórza PŁ do Ż 8:21 rano pociąg osob. rzą przyst.) z sj, - - 
Panna Helena Odilon, artyst. w Deutsches Volkstheater w Wiedni tłoki iiias sa jw o wywecą. 82 | x Bywea, ma w Kalwaryi połączenie 
ian Sr Pan Ernest van Dyck, idoak s; k. wy w Woki. itd. W 101 n n n n»n n» Przystanku i $ 3 5 18 $ Krakowa Pisa z Wadowic. (2511-30-) 
| z Cena pudełka 1 złr. 20 c. 8'25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabkił i Msza- | 717 wieczór poc. osob.10138 do Podgórzą przyst.) z Mszany dol 
i towarów perfumeryj. Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. ADAM „ 1014 z Podgórza PŁ. ny dolnej bez zadany AREOSA Kursuje | 723  , pó BBI ą b Plaza. | ; s i Rabki bo eocen „ni wj 
o Boi as~ Do nabycia prawie we wszystkich składach 844 p an » n » przystanku ) tylko od 25 czerwca do 15 września, 140 p mn » 7% a Krakowa od 25 czerwca do 15 września. i 
w Wiedniu, y Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach o. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 


4 


Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimiera, 


L, Wollzeile Nr. 3. _ Perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach. 


nba (gc drść da odl TA kun W ta ży MAŁO aa ad a zad ch LAC AA 


CZAS s Wtorku 12 Września 1898, 5 
na kanrie, suknie i innych materyach, najlepsze ży owoc berigi opie gatunki | minuciaU cry ph 
włóczek, kanwy, wełny, najnowsze przybory do ręcznych robót, „szne rococo m" o ejs o. 
Pompadour“, wzorki do odrabiania, oraz wszelkie gatunki BAWEŁNY do robót D ONIESIENIE!!! t rne as Jjej ez 
szydełkowych, drutowych i haftu, poleca w e F irrt i Suki owym "og (1983-3-) Na porę j esiennaą ii zimową $ kanana pra m 5 
| Eug. $midowicz w Krakowie, Sukiennice 43. TE - A - : s AC elenia i Langa w Przemyślu 
Ceny najniższe. Fabryczny skład firanek (ceny fabryczne). Zamówienia odwrotnie. Filia wiedeńska ubiorów męskich l dziecinnych opuściły w tych dniach prasę: 


SKARGI JEREMIEGO 


z portretem poety pędzla Jana Styki. Cena 
egz. brosz. 40 ct., z przesyłką 50 ct. 


Heilmana Kolma i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, E. piętro, 


- SYNAPI 


i Melle Rouquaud ZMY”* RIGOLLOT ** 


W ARKUSZACH = WEDA z 9 

recommence ses Cours de Français. ŚRODEK DOGODNY, PEWNY. SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ] x poleca doborowy zapas najmodniej. ubiorów męskich i dziecinnych, własnego Drobne poemata i urywki. 
| Błówny Ryusk 5%, Cracovia. SENATE i Dla a E r Ra dręczy podpis koloru EJ wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych. Cena egz. brosz. 40 c., z przesyłką. pocz. 50 c. 

czerwonego na każdem pnd łku i na arkuszach. Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału w więk- = rzy = 

KUCHARZ k | Skłud ak a, sę Pd grac © ui EE szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest Br. rż hek ej NO breaka 
7 awa er, M e w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się str. I 16 ct, z przesyłką pocztową 
posiadający cblubne świadectwa , meus zechce. — z składzie Beserta sag > po iaa ieai kri aiee ai " 13 se O, a Prdk aadka 
racował w większych domach, poszukuje Paltoty zimowe, Mężykowy, esterfieldy, Szlafroki, Ha- i dą ı à 
posady od igo października '1893 r. — ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE weloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i fra- poz a phe Maig Ba Eaa OE 


| Adres: T. Wieczorek w Płazie, 
p. Chrzanów. (2054-3-3) 


Fotogr. zdjęcia z natury, 


s ż i i i jedwabne 
bez urządzania kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelk , 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. Spodnie, oraz Ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 


b iknąć łek , i łaska iętanie ulicy i N Z 
= OTTO NOWY MOTOR GAZOWY deki w wade | 0 JRUMG4) J]4 i wan uz SAEMI 
i leżący, dla elektrycznych lamp 


E = = jących. Wydane na pięknym białym papierze, 
SIÓJĘCY: zerzyczak, takte dewitini Sey | Heilman Kohn i Synowie» 2 ladnym drukiem i gustownie oprawne, two- 


aktą kobiet, mężczyzn i dzieci, krajobrazy, ar- T Ą PE: à 
: : : yć będzie stałą ozdobę każdej biblioteki. 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, l. piętro. © Chcąc umożliwić najszerszemu Kołu Publi- 


chitektury, skulptury, typy, dla malarzy, rzeź- Hf ji 
m eaen) er e zy AR pale kasse w Mrakeie al. Grodzka Nr. 9, w Tarnowie, Mecznowie, ||| cziki maydo pim Kornela Oak, 
10 i Hs BE Niecdpowiódne r Bari przyjmuj i FABRYKA MOTOR Ó W GAZOWYCH Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, $tanistawowie, Czerniowcach, Biel- ustanowili nakładcy cenę nader nizką, mimo 
$ LANGEN £ WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. sku, Opawie i w Nowym Sączu. znacznych kosztów nakładu. (2081-2-2) 


napowrót za zwrctem pieniędzy. (1989-5-36 
AGROWONE 


8. Bloch, Wiedeń, I, Graben 17. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony mogący 


Nro 5096. b ib vvi e Gz Z. q* y 4 eni g> Azi er w zawwy. się wykazać chlubnemi świadectwami z większye 


Skarbów, poszukuje posady zarządcy dóbr. Zgło- 
"Rozprawa odbędzie się 


wienia* — „Wiersze różne* — „Melodye bi- 
gc 
ydanie to, redagowane przez Autora, po- 


ycia we wszystkich księgarniach lub wprost u nakładców 


AW a EC 


szenia uprasza się adresować do biura dzienni- 
ków i ogłoszeń L. Flohna we Lwowie pod 
znakiem ,„Agronom.* (2046-4-5) 


- obok podana potrzeba na 1 rok Vadium 
bi na następne potrzeby zaopatrzenia dla garnizonującego wojska, obliczona wynosi co do Już otwarłem 
Ę wojsk. zakładów, izolowanych osób i obrony krajowej Z akł d W ch 
e g R CZ Rz . GI szą u eF F > FE is 7 a 
EE BA -DZAB PI. dziennie chleba SQ) oidos. RA a y owane 
e * > wa a 5 DLA CHŁO PC Ww 
pa". PORE dla stacyi CE chleb owies S w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 10, parter. 
. o arig w: 1 SNEM — Š owsa i > i : 
awne BĘ NA Ore A Do Zakładu muję uczniów publicznych, 
dzierżaw J gH i z par y aM EE — ń D BA $ yJ m ak i chleba | owsa jakoteż uczącye p” prywatnie. fionwersa- 
F di 840 | 840 | 3360 4200 | 504 å cya francuska i niemiecka, 
È 0 o z ; R Proszę o dalsze zgłaszania się lub porozumie- 
i» x gramów 840 g. nia ustne pod adresem: (1859-10-10) 
porcyj Ludwik GLATMAN (Ludomir), 
IHraków, ul. Siemiradzkiego Nr. 10, parter. 
Opawa 607725 e) m Oprócz jt iii gy erę b gaj Ba 
k EEr rę obowiązany jest dzierżawca oddać po 
kobiów 123370 umówionych cenach, a mianowicie : Rz dea ekonomiczn 
| 5. p —— a 33 r | a) większą ilość, mogącą w danym ą Y; 
| sle Cieszyn 3975 |razie wypaść aż do 25%, potrzeby | | rolnik hodowca, specyalista robót wodnych, 
EN he kai = - > "| obliczonej dla garnizonującego woj” | Í budowniczy wszelkich zakładów przemy- 
EN RZ Bielsko 122275 ska, zakładów wojskowych, izolowa- y | ! p y 
= |È Ołomuńcu nych osób i obrony krajowej; _ |f |słowych mających związek z gospodar- 
way i Przerów 6) potrzeby dla urlopników, rezerwi- || |stwem rolnem i leśnem, z poleceniami 
| | s s stów i obrony krajowej, przychodzą- | |długoletniej siużby i 20-letniej praktyki 
IB|= RZE TaT 5 NPM A 80665 cych do ćwiczeń wojskowych; kocia i ; kuj d 
a Prościejów A r 5 c) potrzebę dla przemarszu podług || |” kraju i za granicą, poszukuje posa 
g E E nvi — 0 ra | art. IV. A—a zeszytu warunkowego i na tantyemę, szczególnie w dobrach obo. 
HENN S M. Hranica 3 101105 z dnia 5 września 1893 roku, jeżeli | |torów kolejowych w Galicyi. (1725-7-10) 
815 —— — E 3 s4 anpra bck p inna Łaskawe zgłoszenia przyjmuje p. Dr A. 
ty 1loś i rzemarszów ; . 
S| M. Szunberg S Ę d) potrzebę dla tiA oficerskich, bry- | | Malawski, adwokat w Tarnowie. 
— “|a 3 N Sacz >| 5 gad i szkół podoficerskich, mających 
12. wd S Tarnowie owy »ąc 05 i być w „miesiącach zimowy: ch w Tar- wszelkich działów i krajów 
ŻĘ E nowie i w Ołomuńcu, a ewentualnie | | € resy : Ą 
glg Wadowicć lecza _ | = 317550 P ae 1 raae ii do rozsyłki cenników z po- 
E S dolna s 9 w Irzerowie 1 trościejowie ustano- | |reczeniem porta w Intern. Adressen-Ru- 
= D EFE r ag a E WN z Ty A peryodu dzierżawnego reau założ. 1869 r J. ROSENZWEIG w WIE- 
lajë] Chrzanów 58400 pozwolić się mające dodatki chleba DNIU, 1; Wolicie NE 4 Kalslegi opo 
KSE r i owsa po cenie normalnej; 
12. 5 p Krakowie Kęty _ 62050 f) potrzebe. na rok 1894 dla dotyczą- 
| £ — > —— PB — cych stacyi i dla miejsc oddalonych do 
Niepołomice 58400 15 km. dla koncentracyjnego wojska. 0 rac a ÓW 
Bochnia 116800 Koara w Kieczy da 7 | |jest z odstawą do stacyi kolei 


Bogumiłowice do sprzedania 


PA -æ had 
Poszczególne postanowienia. E 
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca , który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i mo- 3000 KA MIT. ZIEMNIAKÓW 
żności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia. b -Mikoba i 
Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Oso- wybornej Ja ości i smaku. — 
bom trudniącym się interesami handlowo-przemysłowemi, a niemającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne (w miastach z własnym za- Zaleta ich polega na tem, że 
rządem — magistrat). é ' i i 
Ą Sanie żądane mają być przesłane do tego wojskowego magazynu prowiantowego, w którym podług zwyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć. nie podlegają zepsuciu, choćby 
2. Oferty mają Być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem. W .najmokrzejszem położeniu. 
Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla tych stacyj, w których potrzeba furaży tylko dla 10 koni lub poniżej. Bliż h wiad APE = 
Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują na krótszy czas, jak na termin 12 dni, lub też oferty, w których jest izszych wiadomości uazie- 
zawarunkowana mniejsza kaucya, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla jednej lub więcej innych stacyj, nie będą uwzględnione. la Zarząd dóbr w Radłowie, 
Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak mimo to takowe zachodzą, to należy dodać nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie |noczta w miejscu (2038-4-6) 
liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. ; ; i p J g 
Podania cen na artykuły mające być odstawione W czasie przemarszów, mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego. s 
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu han- atenta wszelkich krajów 
dlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty. uskutecznia i spienięża za 
3. Wadium musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również zwraca się ich szczególną poręczeniem, według pro- 
uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów, na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. spektu, urzędownie upowa- 
4. Chleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy podług zwyż umieszczonej tabeli fasującym oddziałom bezpośrednio oddanym. źniony zakład ruchu przy- 
5. Chleb będzie się wprawdzie wypiekać w porcyach po 700 gramów a względnie w bochenkach po 1400 gramów, lecz ceny dzierżawne należy podać za należną porcyę po 840 gramów. wilejów inżyniera C. Pau- 
6. W stacyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckiej szkoły kawaleryi na każdy termin fasowania do budynku tejże dostawioną. Zostawia się do woli oferentowi, cenę przewozu w ce litschky w Wiedniu, I., Eli- 
nie oferowanej za artykuł umieścić, lub też za przewóz osobną cenę podać. Jeżeli w ofercie nie będzie zamieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, że tenże w cenie oferowanej się mieści. sabethstrasse Nr. 5. (18303 4) 
7. Licytant dzierżawy chleba w Wadowicach jest obowiązany użytkować na czas trwania kontraktu z rządowych lokali piekarni i rekwizytów, jakie się w wymienionej stacy! 
znajdują, i zabezpieczyć od optin lakai ibs w koza, gie do SE r ąz BAP pcz) 
Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi złr., a za rekwizyta 1 złr. miesięcznie. 
8. Żołnierzy spanna prowiantowych wojskowych nie może się stawiać dzierżawceom do dyspozycyi, dla tego też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione. Środek ochronny 
9. Rezerwowy zapas mąki na chleb i owies musi być w stacyach: Nowym Sączu, Wadowicach, Chrzanowie, Kętach, Niepołomicach, Cieszynie i M. Hranicy, w Bochni mąki na chleb a w stacyi w Prze- a przeciw cholerze. Ta 
rowie owsa w wysokości trzechmiesięcznej, zaś we wszystkich innych stacyach w wysokości jednomiesięcznej utrzymywanym. t PES M. Rittera 
10. Wyrażnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania tychże którejkolwiek innej stacyi. : 
11. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą co do współudziału w dostarczaniu potrzeb zaopatrzenia pewne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowa- Campagne-Radetzky-Magenbitter 
rzyszeniom do wiadomości podanemi zostały, a 0 których tamże interesenci dowiedzieć się a względnie przeczytać mogą. jest najlepszym środkiem ochronnym prze- AE 
12. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, w Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach ciw CHOLERZE. Czysty natural- gs 
(starostwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się także znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 5 Września 1893 r. Zwraca się obecnie szezególną uwa- my przetwor z ziół w ciepłej dro- 
gę, że w dotyczącym zeszycie warunkowym poczynione są kilkakrotne odmiany inne od zeszłorocznych. e nazenin. i meal hdr do mz zeza 
Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tem- oras Sbóddóy i z powodu nemiri 
bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną. części roślinnych uznany jako działają- 
13. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się postanowieniom zwyż wymienionego na dotyczącą rozprawę przygotowanego zeszytu warunkowego. cy wzmacnisjąco na ustrój i ©- 
Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione. aresegar nie Ayai yar a kc 
Kraków, dnia 5 Września 1893 r. w EPIDEMIACH. | 
Z EIntendantury ©. i k. f=go0o HAKOR".PULSUR. Jw zz Aai aee 01 
AYN DAŁ skl ZZ KAJ a = - - = OE = = == ZĘ GW WITZYZIEJ © FWIAL w Przemyślu: J. kadernożka, 
50 Kr. | Offerts-Formulare. W Tarnowie: Henryk Lewinger, 
Stempel. OFFERT. w Czerniowcach $. i Adolf Aller- 
( hand. 
| Ich Geffertigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 5096 vom 5. September 1893 für die Arendierungs-Station ks . i $ ; ż . . - ` 3 . * tz Zee A H. de: K 
1 Portion Brot 4 840 Gramm zu . . Kr. sage! ~ . . : Kreuzern, rów kolonialnych. (1981-7-21) 
1 Portion Hafer à 3860 Gramm zu  _. Kr. sage! ; Pota j Kreuzern, M. Ritter, Leipnik (Mähren) 
auf die Zeit vom 1. Jänner 1894 bis Ende December 1894 abgeben, die Durchmarschverpfiegung nach den Punkten*) ŻaWań des Artikels IV des Arendierungs-Bedingnisheftes besorgen und Fabryka najlepszych likierów b 
für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von . , fl. bestehend > sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen. i spirytusu octowego , założona 


Ferner verpfichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener iimtlicher Verständigung das Vadium auf die 10 prozentige Caution zu ergänzen, 191p; KaArotnie odznaczona: 
und riiume wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergiinzung selbst durch Riickbehalt des Arendierungs-Verdienstes durchzufiihren. Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in 
der Kundmachung Yerlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten Bedingnishefte vom 5. September 1893 enthalten sind. 

Laut anruhenden Bescheides $% - x . zu . A R p , S wird mein Soliditäts- und Leistungsfähigkeits-Zeugnis direkt dem k. und k. Militär-Verpflegs 


Magazine in . ; s h übermittelt werden. St 
Š S A . r 3 am . ten 1898. ary 
w 


Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten ) 
wohnhaft in * : destylowany z wina własnego chowu, do- 


*) An dieser Stelle soll je einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels TV des Bedingnisheftes beigefügt werden. — Sollte aber diese Stelle bei Eröffnung des Offertes leer sein, so wira starcza od najpierwszej jakości K 
die Abgabsschuldigkeit an Durchmärsche für den Offerenten nur nach den Punkten A) 4) als bindend angenommen werden. | 4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
PRES OZ 


Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen : mek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
Offert infolge Kundmachung vom 5. September 1893 zu der Verhandlung am a y A ten October 1898. (2089) (1586-69-105) 
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X Kapy, serwety, Firanki, Portiery otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz Wiesiołow ski w krakow 


Tylko co wyszedł z druku: 


Dramat bez nazwy. 


Obraz sceniczny w pięciu 
aktach 


na tle wypadków 1863 roku. 

Uwieńczony drugą nagrodą na konkursie 
krakowskim roku 1874/5. 
Całkowity czysty dochód ze sprzedaży 
przeznaczony na restauracyą katedry na 
Wawelu. 
Cena egz. xQ cent. 
SKŁAD GŁÓWNY 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie, (1699-17) 


M inteligentna Polka, 
Z amoz na szlecheckiego rodu 


przez nadchodzącą zimę sama może zostać bez- 
interesowtie towarzyszką damy rodowej arysta 
kracyi. Adresować H. E. W. Lwów, p'ste 
restante główna pezta. (2065-1-2) 


Magister farmacyi, tz. yolecony > 


poszukuje posady. — Łaskawe zgłoszenia pod 

adresem: S$. Klisiewicz w Krakowie, 

ut. $tarowiśtna L. 15. (2066-1-3) 
inteligentna ,  uzdol- 


©Q©soba niona w krawiecczy 


źnie, poszukuje zaraz posady do towarzy- 
stwa starszej osoby lub do wyręczenia 
pani domu. 

Adres: 


stante Kraków., 
P Ik w średnim wieku, p si. dająca 
oika język niemiecki, jako towarzysz 
ka przez lat 6, poszukuje st sownej posa- 
dy do dorosłych panien albo osób star 
szych. Adres: B. S$. 200 poste re- 
stante Kraków. (2101-1-2) 
liczącem około 10.000 


w mieście m.eszkańców i załogę 


wojszową, przy stacyi kolejowej, o kilka 

m.l oddalonem od Krakowa, jest do 

od:tąpienia korzystny interes 

towarów kor.ennych z poko- 

jami do śniadań. — Adres: 20.000 

poste restante Kraków, poczta główna. 
(2070 1-3) 


Sukiennice I. 24 i 25. BG" Ceny bardzo niskie. "TRS os» 


N. W. Nr. $5 poste re- 
(2068-1 3) 


1e, 


Mydło smoł.-siarczane 
perfumergi Union w Berlinie, 
przewyższa w swym znanym skutku wszelkia inne 
mydła, Po 40 ct. do nabycia u E». S$midowicza 

w Krakowie, Sukiennice. (1899 1 2) 


Na sprzedaż dom 


piętrowy, murowany, w Krakowie, w pię- 
knem położeniu, z ogródkiem, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Wiadomość u s.ró- 
ża przy ul. Długiej L. 31. (2063-1-3) 


MBealnosć 


z placem do budowy, obszaru 380 sążni, w do- 

brem położeniu, wskutek działów familijnych — 

jest korzystnie do nabycia. — Bliższa wiadomość 

w Biurze komis. -inform, WŁ. Jawor- 

skiego w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 30. 
(2092-1-4) 


Pszenicę Donke 


nader plenna, wytrwała na słoty, wolną od śnie- 
dzi i nieporosłą, sprzedaje Zarząd dóbr D o't- 
homościsk, poczta Sądowa Wisznia, 
w cenie po 10 zła. za 100 kilogr. wraz z workiem 
i odstawą do stacyi kolejowej Sądowa Wisznia. 
Próbki na żądąnie opłatnie. (2103-1-5) 


L. MAKOWSKI 


ZAKŁAD WYROBÓW 


RYMARSKICH iSIODLARSKICH 


w Krakowie, 
ulica św. Tomasza pod L. 20, 


poleca swój magazyn zaopatrzony w wiel 
ki wybór gotowych uprzęży, jako- 
też przyborów do podróży, oraz 
pode,muje się reperacyj. (2105-1-6) 


POSZU KUJE SIĘ DO KUPNA 
szufli słodowych 
dla odprzedaży. (1999 1-2) 
GEBRUDER GUTTSMANN, BRESLAU. 


Perls i Spól. 


dom bankowy w Wrocławiu 
polecają swoje usługi dla sprzedaży 
i kupna papierów wartościo- 
wych, szczególniej austryackich 
i rosyjskich banknotów, tudzież 
dla domicylowania weksli, pod 
przystępnemi warunkami. (2000 1 2, 


Wielki cyrk Sidolego. 
Dziś we wtorek 12 września 


wielkie wspaniałe jalowe 
przedstawienie 


z wyborowym programem. 


Schadzka sportsmanów krakowskich. 
Dyrektor Cezar Sidoli jako 


znakomity angielski jeździec 
dźokejowy. 


Występ wszystkich artystów 
w galowych kostiumach. 
Wszystkie konie ze wspaniałemi 
szorami. (1957) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


jest jedynym pewnym środkiem dla wyle- 


Rosnera w Krakowie. 


września 1893 r. 


Wyprawy dla młodzieży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 24—25. 


SG Ceny bardzo niskie. wazy 
(1959-11-14) 


Hygiena naszych mieszkań. 


Nasze mieszkania zawsze bez kurzu i czysto 
utrzymać, jest obowiązkiem każdej troskliwej 
gospodyni i nie należy się żadnym wydatkom 
dać odstraszyć, tam gdzie się o konieczne wy- 
magania hygieny rozchodzi. Pierwszą i najgłó- 
wniejszą rzeczą jest utrzymanie podłcgi w czy- 
stości; takowa winna być codziennie czystą wo- 
dą z wszelkich nieczystości zmywaną, a w tym 
celu koniecznem jest, by była lakierowaną, gdyż 
tylko lakierowaną podłogę łatwo zmyć można 
jako wcale nic, aibo mało wilgoci przepuszcza- 
jącą. Trzeba tedy za objaw wielkiego postępu 
uznać, że się firme Franciszek Christoph 
(fabryki znajdują się w Pradze, Berlinie i Zury- 
chu) udało sporząd'ić masę lakiero wą do pod:óg, 
która obok trwałości i more esstiwógo bez- 
wonnego wys hnięc.a, wszystkie korzyści posiada, 
które ze lala zad hygienicznych mogą być od 
tego rodzaju f brykatu wy magane; nadto użycie 
tasowej jest tak tarie i pojedyncze, że najoszczę 
dniejsza gospodyni używać jej może, gdyż na 
10 C] metrów podłogi zużywa się 1 kil gr. masy, 
który w całych Austro Węgrzech tylko 1 fi. 50 et. 
kosztuje; pociągnięcie należy rocznie przeciętnie 
raz tylko odnawiać. — Masy tej nabyć można 
w Krakowie pod firmą Stanisław Fein- 
tuch, Rynek gł. Nr. 6, gdzie się też do- 
kładne prospekta znajdują. (1806 6 8) 


Nauczyciel domowy 


z dłaższem pedagogicznem doświadcze- 
niem z prywatystami w poważnych do- 
mach, życzy sobie objąć sta!szą na- 
uczycielską pracę z uczniem, mającym 
kształcić się lat kilka prywatnie z półro- 
cznemi egzaminami w szkołach publicz- 
nych. Adresu i bliższych szczegółów u- 
dzieli Wbny X. Stan. Załęski, w Kra- 
kowie Piac Mąryacki, L. 7.  (2067-1-) 


NE NIEMKA $i 


osvba inteligentna, młoda, posiadająca chlubne 
świadectwa z większych zakładów jako zarząd 
czyni, przyjmie od 1go października takież miej 
sce zarządczyni w większym zakładzie lub domu 
prywatnym, wyłącznie w Krakowie. Wiadomość 
w Biurze Maryi Mikulskiej w Krakowie, 
ulica Gołębia Nr. 16. (2104-1-3) 


Dra Scholza Rotherin 


czenia i zwalczenia 


cholery, 
który b-any ściśle wedle przepisu, nigdy 
nie zawiedzie pewnego skutku. — Każde 
gospodarstwo domowe powinno mieć ten 
nieoceniony środek, ażeby natychmiast był 
na podorędziu. 

Za nadesłaniem 3 zła. 50 ct. do naby- 
cia w głównym składzie w aptece Leona 
(2069-1 4) 


Ogłoszenie. 


Wydział Rady powia- 


towej Chrzanowskiej po- 
szukuje autoryzowanego 
geometry, któryby się podjął 10z- 


mierzenia i odgraniczenią gruntów — 
własność gmin w powiecie Chrzanow- 
skim stanowiących. 

Kompetenci zechcą zgłosić się przy 
podaniu swych warunków do Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie, gdzie 
także zasięgnąć mogą bliższych wyja- 
śuień o zam erzonych robotach. 


Chrzanów, dnia 2 września 1898 r. 


(2033-1 3) Prezes: A. Wodzicki. 


L. 7861. 


Wielki jesienny jar- 
mark na konie rasowe 
w Rzeszowie — przypa- 
dający na św. Mateusza — roz- 
poczyna się w piątek dnia 15 


(1223) 


Jarmark na konie, 
bydło rasy krajowej 
oraz trzodę., sprzęty 
rolnicze itp. odbędzie się 
we czwartek dnia 21 wrze” 
snia 1893 r. 


Magistrat miasta Rzeszowa, 
dnia 6 września 1893 r. 
(2082) Burmistrz: Schott. 


Najlepsze nawozy sztuczne 
sprzedaje 
pod zupełną gwarancyą składników 
i po cenach najtańszych 
Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Pijarska l. 4. 


Tamże skład hurtowny towarów 
dla sklepów chrześciańsk. pry- 
watnych i Kółek rolniczych. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
JP. (2018 55-60) 


CZAS z Wtorku 12 Września 1893. 


W dniu 15 września b. r. opuści prasę: 


HISTORYA ŚREDNIOWIECZNA 


NA KLASY WYŻSZE 
prof. Wincentego Zakrzewskiego. 


Zeszyt pierwszy obejmie początek dziejów do końca wy- 
praw krzyżowych, a dokończenie wyjdzie w zeszycie drugim jeszcze 
przed upływem pierwszego półrocza szkolnego. 


Cena za całość przy odbiorze pierwszego zeszytu 1 złr. 


Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie. (2084-1 3) 


Tylko raz w życiu 


przeczytać załączone objaśnienie. 
Dla turystów, malarzy, 
osoby niezbędny, 
Kompletne pudełko zawiera : 


„ WEF, 


To wszystko kosztuje razem 6 zła. Tylko jeszcze kilka dni do nabycia, 


Wien, II/2, Praterstrasse 16. 


Poręczenie za znakomitą działalność. (1996-1-2) 


Y / dniem 15 września 1893 r. rozpo- 
cznę udzielać w lekcyach zbio* l 
rowych nauki gry na skrzyp” 
cach i śpiewu uczniom i uczennicom, 
oraz dorosłym. Honoraryum I do 
2 złr. miesięcznie. 

Bliższe porozumienie się każdego dnia 
od godz. 12 do 1 w południe, w pomiesz- 
kaniu podpisanego. (1933-9 1u) 

(Kraków, ul. Gołębia L. 14, I piętro). 

Jan Ostrowski, 
nauczyciel muzyki i śpiewu, dyplomowany | 
przez ce. k. komise sismniuniyjn państw. — 
w Wiedniu. | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 8, 
ma do umieszczenia: 
4 Francuzki, jednę Angielkę, kilka 
nauczycielek Polek, kilka bon Nie- 
mek, kilka bon Polek. (2071-3-3) 


TAPETY. 


znajduje się sposobność , ażeby za bajeczną cenę tylko 6 zła. 
otrzymać kompletny optyczny aparat fotograficzny. 
Każdy może nim znakomicie fotografować, wystarczy tylko raz 


równie jak i dla każdej prywatnej | mume 
składający się optyczny aparat, 


wszystkie potrzebne chemikalia, płyty do osuszania, papiery do 
kopiowania, maszynę do kopiowania, kasetkę i ciemną latarnię. 


Speeyalny zakład dla aparatów fotograficznych 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 
Rulon od 45 ct. wzwyż. 

+ WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 


Kutrzeba i Murczyński 
w Krakowie, (976 60 ) 


T E SZAWAROKARA 
Bona Angielka 


młoda, szuka umieszczenia za 300 zła. (2073-3 3) 


AGENCE INTERNATIONALE 
de SIKORSKA, w Krakowie, 


Hotel Saski. 

wdowa po urzędniku, inteligen- 

tna, w średnim wieku, 
znająca się na szyciu ręcznem i maszynowem, 
hafcie, oraz na kuchni, mogąca prowadzić go- 
spodarstwo samoistnie, lub do pom.cy pani do- 
)|mu, poszukuje umieszczenia za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Świadectwa może przedłożyć, — 
O łaskawe zgłoszenia uprasza się pod adresem: 
W. Nowakowski w Frydrychowicach, 
poczta Wadowice. (2051-3-3) 


spekulantów giełdowych 


niezbędną jest 


« 
„NEUE FORTUNA 
finansowe pismo fachowe. 
(XVI. rocznik). 
W Wiedniu, 1., Adlergasse 6. 


Nra okazowe darmo. (1998-2-100) 


Hemoroidy 
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w aptekach PP. P. Mikolascha, Ru- 
ckera i Wtiewiórskiego. (1255-13-) 


mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami — poszukuje 


FABRYKA 
fotograficznych przyrządów i przyborów 
Kisemse & WWaelati 


w Wiedniu, VIII., Kaiserstrasse 62, 
firma z łożona 1856 r. — Nr. telefonu 3258. 
Prosimy żądać 25. głównego cennika z dodatkiem 
MY” darmo i opłatnie. Ty 
Ceny fabryczne. — Zawsze asortowany skład wszelkich towarów. 
uk — Nowości. = (2001-1-4) 
Fifa w Budapeszcie, Waitznergasse Wr. 12. 


Cena /_-, x | 
R, Wszystkim matkom 
/ do mycia i kąpania 
niem owlat 
i dzieci 
polecone jako najczystsze, najłagodniejs:e, 
(1559 1 2) najlepsze mydło w świecie! 


/ - Główne zastępstwo: A, Matsch 6 Co, Wiedeń, 1, Lugeck 3 


E 


jeżeli na etykiecie 
i mydle są słowa 


Tyiko prawdziwe ze Sowa. 


JANA KLEINA 


do grania (łatwo i szybko do nauczenia). 


Tylko własne wyroby. 


herofon, symfonion i t. d. (przyjmuje także do naprawy). 
Ilustrowane cenniki powyższych iostrumentów i grajek tu lzież harmonij darmo. 


IW KLEN, 


ważne 
dla PP. Oficerów, Urzędników i Jednorocznych. 


PRACOWNIA 


wszelkiego rodzaju uniformów podług kroju naj- 
nowszego i najlepszych materyj. — Ceny umiarkowane. 
Z powsżaniem 
Fr. Lissak i Spółka 


JP (1975-9 13) w Krakowie, ul. Sławkowska 2. 


IF Ceny zniżone o 15'|.. i 


w Radymnie 


Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje: 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 


i śniegu i t. d. — wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. 
TOWARZYSTWO POSIADA SWE SKŁADY KOMISOWE: 
we Lwowie: Centralny Hazar krajowy, 
w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewicza, 
w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego, 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe, 
w ibębicy: Towarzystwo handlowe. 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego. 
IMB" Cenniki darmo i opłatnie. g 
Dyrekcya: 
X. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Mydło Doeringa ze sową. 


HARMONIJKI 


najlepsze i najwięcej poszukiwane w świecie. 
Z diatonicznvm tudzież chromatycznym podziałem ze szkołą do 
samouczenia wedle nut liczbowych, również mut fortepianowych 


P.siada także wielki skład wszelkich zagranicznych grajek, jak: aryston, manopan, helikon, 


Od dawna słynna c. k. wyłącznie uprzywilejowana fabryka harmonijek pod firmą 


w Wiedniu. Vil./1, Mariahilferstrasse Nr. 86. (208016) 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


Wszelkie wyroby ozdobne, jakoto: Nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siatki do 
łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowatia, sieci na konie od much 
(2-9 12) 


lekcyj w miejscu. — Zgłosze- 
| JB APTEKA -E nia pod adresem: A. %. Col- 
legium novum. (2058 3-3) 
z obrotem 5000 zła. we wschodniej Gali 
cyi, jest do sprzedania — Bliższa wiadomość 
w drogueryi p. Qtowskiego i Spółki 
W Krakowie, ul. Sienna. (2047-6-7) 


Flozof 


Dla majstrów szewskich! 


Nowe piękne odpadki skórzane 1 kilo po 55 c. 

wysyła na próbę w 5 kilo paczkach pocztowych 
(2056-33) Mynek Laufer 

w HMralowym Dworze n. Ł. w Czechach. 


W. C. ANGELUS 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, ul. Grodzka L. 2, 


poleca: 

rękawiczki dziecinne, niciane, po 18, 20, 25 et.; 
rękawiczki damskie, niciane po 25 ct.; rę- 
kawiczłi damskie fil d’ Ecosse, gładkie 70 ct.; 
rękawiczki damskie fil d’ Ecosse z haftem 
80 ct.; paski skórkowe, gładkie, od 35 ct., z ba- 
wetami od 70 ct., z taśmy złetej i srebrnej od 
65 ct.; W/eloniki modne, wstążki rypsowe. 

W Krynicy od 20 maja w Willi pod 
Szwajcarem. (1077 61-) 


a 


Potrzebny jest zaraz do Žegiestowa 


student gimnazyalny, który może 
przygotować dwóch chłopców prywatnie do 
I. klasy gimnazyalnej. — Bliższe warunki 


Mundury wojskowe 
i cywilne. 

P.lecam bogato zaopstrzo- 
ny skład wszelkiego rodzaju 
uniformów dla e. k. oficerów, 
pp. jednorocznych, urzędni- 
ków wojskowych i cywil- 
nyeh, po bardzo przystęp- 
nych cenach, (1943 5-6) 


F. Kosiba 


w Krakowie, Rynek gł. 
L. 23, I. piętro. 


BLIZNĘ meska, 


i 


jakoto: poda Urząd parafial  Łegie- 
Koszule, Kalesony, bome P sa 20778-8) i 
Miankiety, fńofnie- nNn—=cL............. 


rze, Skarpetki, Chu- 
steczki oraz Bieliznę 
Dra Jaegera i X. Seb. Kneippa 
sprowadz.ł w wielkim wyborze, 
w doborowych gatunkach i ce- 
nach przystępnych JP(1839-9 10) 


Magazyn pod firmą 


J. ZAPLATALSKI 


w Krakowie, linia A—B. 


powodu, że komora arcyksięcia 

Albrechta przejmuje wszystkie do- 

bra we własny zarząd, dzierżawex 

dóbr areyksiążęcych Pogwizdów, 
Marklowice, Paweł Stonawski oddaje 
dzierżawę z dniem 1 stycznia 1894 r. 
i poszukuje posady jako in- 
spektor albo rządca wię- 
kszego majątku. 

Tenże włada równie dokładnie ję- 
zykiem polskim i niemieckim, zna się 
na wszystkich gałęziach gospodarstwa 
rolnego, na palarni, na hodowli bydła, 
gospodarstwie mlecznem i tuczeniu, na 
gospodarstwie stawowem , na cegiel- 
niach i t. d. 

Gotów jest złożyć odpowiednią kau- 
cę 1 wykazać się może jaknaj- 
iepszemi swiadectwami, 
szczególnie ze strony arcyksiążęcej 
komory. (2089-3-10) 

Paweł Stonawski. 


OGŁOSZENIE, 


PP. Fotografowie chcący się 
zająć wykonaniem zdjęć widoków nie- 
których objektów salinarnych w Wie- 
liczce, a mianowicie: 

1) szybu Cesarza Franciszka Józefa 
(widok zewnętrzny i wewnętrzny); 
szybu Cesarzowej Elżbiety (ze- 
wnętrzny i wewnętrzny); 
szybu Areyksięcia Rudolfa ; 
szybu Cesarza Józefa 1I.; 
szybu „Boża wola* ; 
wieży wiertniczej w Zwólee koło 
Wieliczki (zewn. i wewn.); 
gmachu e. k. Zarządu salinarne- 
go (zamek) ; 
gmachu mieszkalnego e. k. urzęd- 
ników salinarnych (pałac); 
gmachu e. k. Urzędu sprzedaży 
i składów soli w Turówce; 
parku salinarnego obok szybu Ce- 


X 
X 
X 
XK 
K 


Friedricha 


MOTOR PAROWY 
o sile 2—16 koni. 
Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 
i elektr. zakładów. 
Wolne od konce-yi, nie, 
soplodniące kotły rurowe- 
karłowe i małe. 


MACHINY PAROWE. 
C.k. wył. vory fabryka 


Friedrich & Jaffe's Nacht. 


w Wiedniu, III, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie. (3 89 ) 


Patent 


Dotychczas nieznane! 


najdotkliwszy ból zębów uśmierza 
„w jednej chwili“ 
„,BSOZAL* 
jedynie w aptece pod „Murzynem” 
w Krakowie, (1886 8-10) 
Pudełko kosztuje 10 c. 


Najlep. czernidło 
w świecie ! 


Fernolendia 


czernidło 


10) 


W Wiedniu. sarzowej Elżbiety (2 widoki); 
Fabryka założona | zechcą Swoje pisemne oferty z dokład- 
w 1835 roku. |nem podaniem wielkości formatu od- 


nośnych fotografij, tudzież wysokości 
cen pierwszych, względnie następnych 
odbitek, wnieść do ce. k. Zarządu sa- 
linarnego w Wieliczce majdalej 
do 15 września b. r. 
Później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. (2078-2-2 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno- 
czarny połysk 


I KONSERWUJE SKÓRĘ. 


= Wszędzie do nabycia. 
Z powodu naśladowań należy dokładnie 
uważać na moją firmę (1029 16 52) | 


Fernolendt! 


